
jutro miejska 
konferencja
Obrońców Pokoju
poświęcona 'w'iJce 
narodu niemieckiego 
o pokój i zjednoczenie
A / f  IE J S K I K o m ite t O b ro ń - 

ców  P o ko ju  w  Szczecinie 
o rg a n izu je  w  czw a rte k  10 bm. 
ko n fe renc ję  pośw ięconą w a l­
ce na ro d u  n ie m ie ck ie g o  o 
poko jow e , dem okra tyczne  i  
z jednoczone N iem cy. K o n fe ­
re n c ja  o m ó w i szczegółowo 
osta tn ie  u c h w a ły  O gó lnopo l­
skiego K o m ite tu  O brońców  Po 
k o ju  oraz nadzw ycza jne j — 
b e r liń s k ie j sesji Ś w ia tow e j Ra 
d y  P oko ju .

W ko n fe re n c ji wezm ą u dz ia ł 
księża, czo łow i ludz ie  n a u k i i 
k u ltu ry ,  p rzo d o w n icy  szczeciń 
sk ich  zak ładów  pracy , kupcy , 
lekarze , w y b itn i działacze K o  
m ite tu  O brońców  P o ko ju  oraz 
p rzedstaw ic ie le  całego społe­
czeństwa szczecińskiego.

Cena 15 grosły

s KURIER
RO K V I Ï Ï Ś R O D A  9  L IP C A  1952 r. N r. 163  (2308)

780 zakładów pracy
realizuje Szczecinie

zobowiązania lipcowe
W artość zobowiązań w ynosi 35.350.000 zł.

O IM  „C Z E C H "  w  ciągu
dwóch m iesięcy p rzew ióz ł OH 
to n  ponad p lan , zaoszczędzając 
p rz y  ty m  ponad tysiąc kg  
1»m arów  i 20 ton ropy. N a  
zd jęc iu  —  cum owanie s ta tku .

Na harcerskich
koloniach
przedzlotowych
młodzież 
zapoznaje się
z praną chłopów 
i robotników

n  O Z P O C Z Ę ŁY  S IĘ  h a rce r- 
skie ko lon ie  przedzlotowe, 

na k tó rych  harcerze —  dele­
gaci na Z lo t p rzyg o to w u ją  się 
do w ys tą p ie n ia  na w ie lk im  l ip ­
cowym święcie m łodzieży pol= 
sk ie j.

Obozy ko lon ijne  harcerzy 
położone są w  p ięknych  oko li­
cach. U czestn icy k o lo n ii o rga­
n izu ją  m. in ri. spo tkan ia  z de­
lega tam i na Z lo t z okolicznych 
wsi i zakładów p racy. Harce* 
rze zw iedzają pob lisk ie  PG R-y, 
spółdzielnie p rodukcy jne  i za­
k ła d y  p racy, w  k tó rych  zapo­
zna ją  się z pracą  chłopów i ro  
bo tn ików . P rog ram  ko lon ii 
p rzew idu je  ponadto naukę p ły ­
w an ia  oraz szereg różnych im ­
prez sportowych.

Z M P  O W C Y  Z Y G M U N T  
D U L A  I E R W IN  
P IO T R O W S K I W Y K O N A L I 
D L A  U C Z C Z E N IA  Z L O T U  
6  R O C Z N Y C H  N O R M  
R O B O C Z Y C H

„W ykona łem  zadania p rzy ­
padające na m nie w ed ług  obo= 
w iązu jących  norm , na okres 

•••er 1 ty m  P’ ag- 
nę uczcić w ie lk ie  św ięto lipco ­
we młodzieży po lsk ie j —  Z lo t 
M łodych P rzodow ników  —  B u ­
downiczych Polski L u d o w e j’ ’ . 
M e ldunek ta k i z łoży ł ostatn io  
w  zakładow ym  zarządzie ZM P  
czołowy m łodzieżowy przodow* 
n ik  p ra cy  z R yb n ick ie j F a b ry ­
k i M aszyn G órn iczych, fo r -  
m ia rz  —  Z y g m u n t D u la .

O w ykonan iu  6 rocznych 
n o rm  roboczych zam eldował 
ró w n ie ż  m łodzieżowy przodow­
n ik  p ra cy  z B ie lsk ie j F a b ry k i 
M aszyn W łók ienn iczych , ślu= 
sarz E rw in  P io trow sk i.

Z yg m u n t D u la  i  E rw in  P io­
tro w s k i w y b ra n i zosta li dele­
g a ta m i na Z lo t,

Z kraju
*  w  D N IU  8 bm . po w ró c iła  do 
Warszawy po 2-m iesięcznym  poby­
cie w  Zw iązku Radzieckim  grupa 
po lsk ich naukow ców  _ specjalistów 
i  dziedziny ep idem io log ii, f iz jo lo ­
g ii i  zagadnień n a u k i Pawłowa 
leka rzy spec ja lizu jących się w 
kresie neuro log ii, m ik ro b io lo g ii i 
b io log ii.
*  ZN A K O M IT Y  ARTYSTA Uranu 
tyczn y  Jerzy Leszczyński' obchodzi 
50-lcie swej pracy a rtys tyczne j. 
Obchód jub ileuszow y, nad k tó rym  
p ro te k to ra t o b ją ł m in is te r k u ltu ­
ry  i  sz tu k j S. Dybow ski odbędzie 
się dn ia 12 bm. w  Państwowym  Te 
atrze. Po lskim  w Warszawie i '  bę­
dzie po łączony z prem ie rą  „L a l.  
k i “  wg. Bolesława Prusa.

JU Ż  780 Z A K Ł A D Ó W  “P R A C Y  Szczecina od p o w ie d z ia ­
ło  na apel załóg „U rs u s a ” , k o p a lń ! ,,S iem ianow ice ”  
i  h u ty  im . F e liksa  D zie rżyńsk iego , p o d e jm u ją c  zobo­

w iązan ia , zm ierzające do w yd a tn e g o  przekroczen ia , do 
usp ra w n ie n ia  o rg a n iza c ji p ra c y , dalszego szko le n ia  ka d r 
o raz pop raw ien ia  w a ru n k ó w  b y to w y c h  i  soc ja ln ych  ro b o tn i 
ków . W artość zobow iązań w y n o s i 33.350 tys. zł.

„D Z IE S IĄ T K I .m ilio n ó w  z ło  
ty c h  w yasygnow a ło  nasze pań 
s tw o  na rozbudow ę i  unow o­
cześnienie naszej na jm łodsze j 
s toczn i —  pow iedz ia ł • na m a ­
sówce przew odn iczący ra d y  
za k ła d o w e j S toczni Szczeciń­
sk ie j —  S tyczyńsk i. —  I  w łaś 
n ie  d la tego , że każdy z nas w i 
d z i ten  w i<#k i w y s iłe k  całego 
narodu, k tó ry  s tw o rzy ł ró w ­
n ież naszą stocznię —  p łyn ą  
n ieus tann ie  zobow iązania od 
w szys tk ich  brygad, g rup . w y ­
d z ia łó w  na cześć W ie lk iego 
Ś w ię ta  O drodzenia” .

List słuchaczy 
i pracowników
Wojewódzkiej 
Szkoły Związków 
Zawodowych 
w Szczecinie
do Jacques
Dudos

W ojew ódzkie j Szkoły Zw iąż 
ków  Zawodowych w  Szczecinie 
zebrani 4 lip ca  b r. na m asów­
ce z o ka z ji uw o ln ien ia  sekre­
ta rza  F ra n cu sk ie j P a r t i i  K o­
m un is tyczne j Jacques Duclos, 
w y ra z il i w ie lką  radość z powo* 
du zw ycięstw a fra n c u s k ie j k ia  
sy robo tn icze j, zw yc ięstw a o- 
bozu poko ju  nad obozem w o j­
ny.
W ypow iedzi zebranych w ska­

zyw a ły  na zbrodnicze p la n y  
im p e ria lis tó w  am erykańsk ich  i 
ich słabość wobec o fia rn e j 
w a lk i i  je d n o lite j postaw y na* 
rodu ' francusk iego  i  w szyst­
k ich  nai'odôw m iłu ją cych  po­
kó j.

Z ebran i w y s ła li l is t  de se­
k re ta rza  F ra n cu sk ie j P a r t i i  
K om un is tyczne j Jacques Du= 
cios, w  k tó ry m  1 czy tam y m . 
inn . :

£» Y L IŚ M Y  przeświadczeni, że nie 
z lom na siła  i wola fran cusk ie j 

k lasy -robotn icze j k ie row a ne j przez 
Waszą rew o lu cy jn y  p a rtię  z popar­
c iem  klasy rob o tn icze j całego świa 
ta  uw o ln i Was z kazam at w ięzienia 
sługusów i im p eria lizm u .

Zw ycięstw o je s t po W aszej i 
szej s tron ie . Wasze uw olnieni» 
to  jeszcze jeden dow ód zwycięstwa 
s iły  i ha rtu  obozu poko ju .

M y, pracow nicy i słuchacze W o­
jew ó dzk ie j Szkoły Zw iązków  Zawo 
dowych w  Szczecinie, w liczbie 200 
osób zebrani 4 lipca  1952 roku , ży ­
czym y Wara, Towarzyszu Duclos, 
dalszej owocnej pracy dla pełnego 
zwycięstwa Waszego narodu w  wal 
ce o trw a ły  po kó j, o postęp l  de­
m okrację .

Z A Ł O G A  F A B R Y K I 
SZTU C ZN EG O  J E D W A B IU  
W Y K O N U JE  
Z O B O W IĄ Z A N IA  
L IP C O W E

]_> O B O T N IC Y  Szczecińskich 
* '-Z a k ła d ó w  W łó k ie n  Sztucz 

n ych , k tó rz y  p ie rw s i w  w o je ­
w ó d z tw ie  o dpow iedz ie li na 
ape l za łóg U rsusa, S iem iano­
w ic  i  h u ty  im*. F e liksa  D z ie r­
żyńskiego, p om yś ln ie  w y k o n u  
ją  po d ję te  zobow iązania. Ic h  
postanow ien ie  w yp ro d u k o w a ­
n ia  doda tkow o  do końca p ie r ­
wszego półrocza 33 to n  ciętego 
w łó kn a  i  sztucznego je d w a b iu  
zostało z nadw yżką przekroczo  
ne. W  w y n ik u  powszechnego 
u d z ia łu  za łog i we w spółzaw od 
n ic tw ie  do końca czerwca da ­
no b lis k o  37 to n  doda tkow e j 
p ro d u k c ji.

P R A C O W N IC Y  ds ia lu  p rzę ­
d za ln i d u m n i są z tego, żc n ie  
ty lk o  p fze k ro czy li zobow iąza­
n ie  na czerw iec pod w zględem  
ilośc i, lecz podn ieś li ró w n ie ż  
jakość sztucznego je d w a b iu  o 
0,5 proc. w  stosunku do ustało 
n e j n o rm y . W alka  o w ysoką  
jakość p ro d u k c ji w  dziale 
p rzędza ln i u m o ż liw iła  rów n ież  
w yko n a n ie  zobow iązań za ło ­
dze m a n ip u la c ji.

O rgan iza to rem  zw ycięstw a 
p rzę d za ln ikó w  b y ł p rzo d u ją cy1 
m a js te r Szczepan G órny , k tó ­
r y  n ieus tann ie  pom agał ro b o t 
n ik o m  w  p o ko n yw a n iu  t r u d ­
ności i  w  w y d a tn ym  zm n ie j­
szeniu ilośc i odpadków.

Na MDI znika ją 
rusztowania
Setki mieszkańców 
stolicy
pracuje ochotniczo 
przy porządkowaniu 
terenu budowy

TY L K O  u  D N I roboczych pozo­
s ta ło  do zakończenia wszystkich 

prac na M D M : w ykon an ia  elew acji
budynków , założenia rzeźb, oświe 
len ia, u ło żen ia  chodn ików  i jezdn i, 
posadzenia drzew oraz zd jęc ia  ru ­
sztowań i uporządkow ania p lacu bu 
dowy.

W szystkie prace przy budow ie 
M D M -u przebiegają zgodnie z h a r ­
m onogramem . Z bu dyn ku 2a przy  
rogu u l. M arszałkow skie j i  W ilcze j 
zd ję to  ju ż  ca łkow ic ie  rusztow an ia . 
Z in n ych  .bud ynkó w  m . in . z b lo ­
ków  3a, 6a i 6b, rob o tn icy  kończą 
zde jm ow anie rusztow ań. P rzy p l. 
Zbaw icie la na dw óch w ie lk ich  b lo ­
kach z ta rasam i u łożono płaskorzeź 
b y  sym bo lizu jące , poszczególne za­
wody.

Na b lo ku  Id  przy u l. Nowopięk. 
n e j kam ien iarze  kończą ustaw ian ie  
rzeźb sym bo lizu jących m uzykę, 
te a tr  i  s z tu k i plastyczne.

Poważnie zaawansowane są rów ­
nież ro b o ty  p rzy  uk ła d a n iu  jezd n i 
i  chodn ików .

Codziennie w  godzinach popo łud 
n iow ych se tk i m ieszkańców  s to licy  
przyb yw a ją  na  p la c  M DM , b y  po. 
móc załodze bu dow lane j przy po. 
rządkow an iu  pierwszego odcinka no 
wego śródmieścia socja lis tyczne j 
s to licy.

*  W KOŃCU CZERWCA BK. v 
szkołach zawodowych i Techn ikach 
C hem icznych zakończył się rok 
szkolny. Egzam iny z łoży ło  ok. 
7.500 absolwentów ( t j .  dwa razy 
w ięcej n iż  w  ub. r.)  k tó rzy  ja k o  
w ykw a lifikow an i robotn icy i tech. 
n ic y  po de jm u ją  w na jb liższym  cza. 
sie pracę w różnych zakładach prze 
m ys łu  chemicznego.

J A  C Z T E R Y  d n i na  Odrze 
*~J pod  W a ła m i C hrobrego '

odbędą się po ra z  p ie rw szy  
w  Szczecinie w yśc ig i ś lizgow ­
ców. Ten p iękny, ale m ało do- 
tychczas znany w  Polsce sp o rt 
p o tra f i ł  ju ż  zdobyć tsobie war»  
szauńaków, w  na jb liższą  n ie -' 
dzielę prawdopodobn ie i  i&i 
Szczecinie zysku sobie pWmiczĄ 
ność. W  em ocjonu jące j w a lc?  
m aleńkie , zw ro tne  ślizgacze  »

Szczegóły n iedz ie lne j im prezy, 
organ izow ane j przez w arszaw ­
skich „B u d o w la n ye h " i  re d a k ­
cję „K u r ie ra  Szczecińskiego”  
na s tron ie  4,

SIŁY POKOJU ZWYCIĘŻĄ
M IL IO N Y  LUDZI w szystk ich  ras, narodowości, w ierzeń, 

przekonań po litycznych , środow isk społecznych  z na­
prężoną uwagą ś ledz iły  obrady be rliń sk ie } nadzw yczaj­

n e j sesji Ś w ia tow e j Rady Pokoju. Z ło ży ły  się na to. przede 
w szystk im  dw a fa k ty :

PO PIERWSZE: nadzwyczajna sesja Ś w ia tow e j Rady Po­
ko ju  zebrała się w  momencie, gdy w  w y n ik u  wzmożonej, 
zbrodn icze j dzia ła lnośc i am erykańskich im peria lis tów  (narzu­
cenia przez n ich  separatystycznych, w o jennych  uk ładów  Ja­
p o n ii i  zachodnim  N iem com , odradzania japońskiego  i  n ie­
m ieckiego m iU taryzm u, sabotow ania rokow ań  rozjem czych  w 
Korei, zastosowania b ron i ba k te rio lo g iczn e j) sy tuac ja  m iędzy­
narodowa u leg ła  dalszemu zaostrzeniu.

PO DRUGIE: na porządku dziennym  b e r liń s k ie j nadzw y­
cza jne j sesji Ś w ia tow e j Rady P oko ju  zna jdow a ły  się spraw y, 
od k tó rych  pom yślnego rozw iązania zależy odprężenie sy- 
tuaę ji m iędzynarodow ej i  zachowanie poko ju . Spraw y takie, 
ja k : poko jow e  rozw iązanie problem u N iem iec i  Japonii, za­
kończenie w o jn y  w  K ore i, zakaz b ron i m asowej zagłady i  re­
dukc ja  zbrojeń, w a lka  o pak t poko ju .

W  ciągu k ilk u d n io w y c h  w ytężonych  obrad cz łonkow ie  
Ś w ia tow e j Rady P okoju  —  reprezentu jący 57 zarówno dużych, 
ja k  i  m a łych  narodów  Europy, A z ji,  A ir y k i i  obu A m e ryk  — 
ro zp a tryw a li w szechstronnie te palące p rob lem y i w  pod ję ­
tych  uchw ałach w skaza li rea lne i  konkre tne  sposoby ich  po­
ko jow ego rozw iązania.

PO KÓ J M O ŻE BYC U R A T O W A N Y !" „P o k ó j m usi być 
ura to w a n y !"  —  oto zasadnicza treść don ios łych  uchwał, 
jednom yśln ie  pod ję tych  przez Św ia tow ą Radę Pokoju. 

W szyscy uczestn icy ses ji b e r liń s k ie j i  w szyscy je j obser­
w a to rzy  zgodn i są co do tego, że obrady Ś w ia tow e j Rady Po­
k o ju  cechow ał w ie lk i optym izm  i  g łębok ie  przekonanie, iż 
sprawa p o ko ju  zw ycięży. Ten op tym izm  p ły n ą ł przede wszyst­
k im  ze św iadom ości n ieustannego w zrostu te j potęgi.

„N asze dotychczasowe sukcesy i  powszechny wzrost opo­
ru  wobec know ań agresorów  —  pow iedz ia ł, zam ykajac sesję 
P ię tro  N enn i —  są podstawą naszego optym izm u i  naszej g łę­
b o k ie j w ia ry  w  zw yc ięs tw o".

I E D N O C Z E Ś N IE  je d n a k  ber 
J liń s k a  n a d zw ycza jna  sesja 

Ś w ia to w e j R ady  P o k o ju  dała  
w y ra z  g łębokiego zrozum ien ia , 

św ia to w e m u  ru c h o w i poko ­
ju  nadać na leży bez p o ró w n a ­
n ia  jeszcze szerszy rozm ach, 
n iż  m a on d z is ia j i  jeszcze b a r­
d z ie j zo rgan izow any cha ra k te r.

Z rozu m ie n ie  to  zna laz ło  w y ­
raz w  w ys tąp ien iach  w szyst­
k ic h  de legatów . Z n a jd u je  ono 
w y ra z  i  w  u c h w a lo n y m  na  se­
s j i  ape lu  o zw o łan ie  K ong resu  
N arodów  w  O bron ie  P oko ju .
Kongresu , k tó ry  s k u p i w o k ó ł 
sp ra w y  *o b ro n y  p o k o ju  „ lu d z i 
ic sze lk ich  pog lądów  oraz  u g ru  
p o w an ia  i  stow arzyszen ia  wszel 
k iego ro d za ju , k tó re  p rag n ą  roz  
b ro je n ia , bezpieczeństwa i  n ie ­
zaw is łośc i na ro d o w e j, k tó re  
prag n ą  swobodnego w yb o ru  
sw ojego sposobu życ ia  i  odprę  
żenią m iędzynarodow ego“ , kon  
giesu, k tó ry  „zg ro m a d z i w szy­
s tk ich , k tó rz y  p ragną, a b y  idea  
ro ko w a ń  w z ię ła  górę nad- ro z ­
s trzygan iem  sp ra w  p rz y  porno . 
cy  s iły “ .

O b rady  b e r liń s k ie j ses ji Surfa 
to w e j R ady P o k o ju  św iadczą o 
tym , że o b rońcy  p o k o ju  zdecy­
d o w a n i są n iezachw ian ie  re a li­
zować m ądre  s ło w a  Józefa S ta­
lin a , w yp isa n e  na ic h  sztanda­
rze. S łow a, k tó re  b rz m ią : ..Po­
k ó j będzie zachow any i  u trw a ­
lo n y , je ż e li n a ro d y  w ezm ą w  
sw oje ręce spraw ę zachow ania  
p o k o ju  i  będą je j  b ro n iły  do 
końca“ .

Adenauer
rozsyła faktorów
na w erbunek 
b. o fice rów  
hitlerowskich

R Z Y M .

s ią g a ją  ponad 60 k m  m  go«  I>  Z Y M S K I dz iennik „Avan= 
dzmę, oo nu  wodzie je s t szyb-. „  A .
boś&ią n ap  wiodę- ogrom ną .
N a  zd jęc iu  czołowy zaw odnik  
B udow lanych  W arszaw a K a ­
ra ś  podczas w yśc igu  n a  szczę­
ś liw e j „1 3 ’r, na k tó re j z a ją ł 
d rug ie  m iejsce w  ogólnopol»■■ 
sk ich  zawodach w  W arszaw ie.

t ł ”  donosi z Buenos A ire s , 
że b. gene ra ł h itle ro w s k i B a ­
nek u d a ł się na polecenia A d e - 
nauera  i  Mc C loy ’a do A rg e n ­
ty n y , by uzyskać pozwolenie 
rządu a rgentyńsk iego  na  wer= 
bunek b. o fice rów  h it le ro w ­
skich do a rm ii zachodnio-nie- 
m ieck ie j.

Będziem y
w spó ln ie
kroczyć
do pięknej przyszłości 
bez wojen, 
kryzysów i nędzy
— piszą 
kolejarze NRD
do kolejarzy 
Szczecina
I  I C Z E S T N IC Y  de legac ji ko  
^  le ja rz y  ok rę g u  G re ifsw a ld  

w  N R D , k tó rz y  b a w ili na u ro  
czystościach 1-M a jo w y c h  w  
Szczecinie, n ades ła li do zarzą 
du  okręgow ego Z Z K  serdecz­
n y  lis t ,  w  k tó ry m  dz ię ku ją c  za 
gościnę p iszą m . dn.:

„Z d ra jc a  na rod u n iem ieckiego, 
Adenauer, podp isa ł ha ńb iący t .  z W, 
„u k ła d  ogó lny“  pragnąc ponownie 
z m łodzieży n ie m ie ck ie j uczynić 
mięso arm a tn ie  d la  now ej im p eria ­
lis tyczne j w o jn y  św iatow ej. Lccz na 
sza m łodzież m yś li zgoła inaczej, 
n iż  zdra jca  Adenauer. Z rob im y  
wszystko, aby dać te m u  pachołko 
w i i  ca łe j jeg o  bandzie na jw łaśc iw  
szą odpowiedź. N igdy n ie  p o zw o li, 
m y , aby nasze osiągnięcia zdobyte 
w w y n ik u  bohaterskiego zwycięstwa 
Zw iązku Radzieckiego nad faszyz­
m em, s ta ły  się pastwą im p e r ia lŁ  
stycznych rabusiów . Jesteśmy zde­
cydow ani b ron ić  naszej re p u b lik i i  
po ko ju  aż do całkow itego zwycię­
stwa. N igdy też nie uda się anglo . 
am erykańsk im  podżegaczom w o je n , 
n ym  przeciw staw ić sobie oba nasze 
na rody.

Będziem y w spólnie kroczyć do 
p iękne j przyszłości bez w ojen, k ry .  
zysów. nędzy i  cierp ień. Z  natężę, 
n iem  w szystkich s ił i  z  całą stanów  
czo |c ią  będziem y czuwać, b y  n ik t  
n ie  zdo ła ł zm ącić naszego i  waszego 
pokojowego budow nic tw a . Nas n ie  
dz ie li, lecz łączy G ran ica  Poko ju  na 
Odrze i  Nysie, nas łączy wspólna 
w alka o spraw iedliw ość społeczną, 
nas łączy w ie lka  m iłość do Zw iązku 
Radzieckiego, do sław nej parti,- bo i 
szewików i  do genialnego wodza i  
przy jac ie la  postępowych s ił lud z ­
kości Józefa S ta lina“ .

1000 zł nagrody
za zlikwidowanie 
gniazda lęgowego 
wilków
\zf IN IS T E R S T W O  leśn ic tw a 
^ ■ p rz y z n a je  nag rody  za tę ­

p ien ie  w ilk ó w  —  g roźnych  
szkodn ików  z w ie rzą t ło w n ych  
i  hodow lanych . N agrodę taką  
w  w ysokośc i 1000 z ł. o trz y m a ł 
os ta tn io  B ro n is ła w  G ra je k , leś 
n iczy  z nad leśn ic tw a W ilcze  
Bagno w  w o j. o lsz tyńsk im . Z l i  
k w id o w a ł on gn iazdo lęgowe 
w ilk ó w , w  k tó ry m  zna jdow a ło  
się 5 szczeniąt.

*  PAŃSTWOWE M UZEUM  w Oświę 
c im iu  przygotow ało pierwszą wysta 
wę objazdową pod ty tu łe m : „ Im p e  
r ia liz m  bez m ask i“ . W ystawa ruszy 
niebawem  w  objazd do ca łe j Pol« 
sca.
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nadszedł Już czas, aby cztery mocarstwa
podjęty się wspólnie odpowiedzialności

zgodnie z porozumieniem poczdamskim

w sprawie pokojowego uregulowania
problemu niemieckiego

Orędzie »Światowej Rady Pokoju 
do czterech mocarstw i do wszystkich narodów

Gazeta musi być 
wcześniej 
w sprzedaży!
GA Z E T Y  szczecińskie po­

w in n y  być o godz. 6 w  k io t 
skach „R u ch u ” . Tym czasem  w  
w ie lu  p u n k tach  m ia s ta  n ie  
można ku p ić  „ K u r ie ra ” , czy 
„G ło su ”  naw e t po godz. 8.

Gdzie tk w ią  p rzyczyn y  ta k t 
późne j dostaw y i  dlaczego ła ­
d z i śpieszących, wcześnie rano  
do p ra cy  pozbaw ia się możno­
śc i nabyc ia  g a ze ty?

Odpowiedź może być k ró tk a  
i  zw ię z ła : je d n a , je d yn a  roz­
d z ie ln ia  „R u ch u ”  n ie  je s t  w  
stan ie  obsłużyć dw om a samo* 
chodam i 101 kiosków , ro z rzu ­
conych na  w ie lk im  obszarze 
m ias ta .

Szczecińska d y re k c ja  „R u ­
chu”  dobrze zna te n iedociąg­
n ięc ia  w  p ra c y  swego przed* 
s ięb io rs tw a. Co w ięce j, posia­
da naw et p la n  re o rg a n iz a c ji 
zaopatrzen ia  k iosków  w  prasę. 
N ie s te ty , u p ły w a  dzjeń za 
dn iem  i  n ic , albo bardzo m ało  
ro b i się, by usunąć is tn ie jące  
trudnośc i.

P ro je k t  s tw o rzen ia  w  Szcze­
c in ie  trzech  ro zd z ie ln i rozp ro ­
w adza jących  gaze ty  do sprze­
daży kom isow e j i  w  prenum e­
rac ie  je s t s łuszny i  pow in ien  
być  to  ja k  n a jk ró ts z y m  czasie 
zrea lizow any. P re zyd iu m  M R N  
na  pewno należycie doceni po­
trzebę powiększenia liczby  roz  
d z ie ln i gazet i  szybko upora  
się z p rzydz ia łem  lo k a li na  ten  
cel,

Z A N IM  je d n a k  to  nastąp i, 
należy bezzwłocznie u- 

sp ra w n ić  pracę te j je d y n e j 
rozdz ie ln i, L e p ie j zorgan izo• 
w ać tra n s p o rt i  pracę perso­
nelu. D w a  samochody przed­
s ięb io rs tw a „Łączność”  —  w  
doda tku  zby t często u tyka ją ce  
na  trasach  i  spóźnia jące się po 
p ó l godziny do rozw ożenia ga­
zet —• n ie  są w  e tan ie  obsłu­
żyć se tk i k iosków . Kon ieczny  
je s t trze c i samochóujd.

M y , sąsiedzi „R u ch u ” , do* 
skonale w idz im y, ja k  dośw iad­
czony k ie ro w n ik  rozdz ie ln i 
teraz z n ie liczną  g ru p a  p ra ­
cow n ików  dw o i się i  t r o i od 
św itu , by ja k  na jw cześn ie j 
zaopatrzyć m iasto  w  d ru ko w a * 
ne słotno.

W id z im y  także w  te j  roz* 
d z ie ln i g ru p ę  m łodych p racow ­
n ikó w , ja k :  L in d n e ra , Ruksa, 
G ródka, lekceważących swoje  
obow iązk i, co św iadczy o n ie ­
zrozum ien iu  przez n ich  w aż­
ności spe łn ianych  fu n k c ji.  
W yda je  się, że koło .Z M P  p rzy  
„R u c h u "  za m ało in te re su je  
się z łym  s ty le m  p ra c y  niektós  
ry c h  m łodocianych p ra co w n i­
ków  i  n iew ie le  ro b i, by w d ra ­
żać ¡eh do uczciwego w yko n y ­
w a n ia  obowiązków.

M ie jsco w e j d y re k c ji „R u c h u "  
n ie  będziemy tłum aczyć, ja k  
różnorodne i  poważne s tra ty  
pow odu je  spóźnioną dostawa  
gazet na m iasto . W iedząc o 
tym , d y re k c ja  w ra z  z ca łym  
zespołem p racow n ików  p o w in * 
na  dołożyć wszelk ich s ta rań , 
by usunąć zadawnione n iedo­
ciągnięcia .

C zy te ln icy  p ra sy  szczeciń­
s k ie j chcą m ieć gazetę przed  
udan iem  się do codziennej p ra ­
cy i  żądan iu  ich  trzeba ja k  

n a jp rę d z e j uczyn ić  zadość. 
Stanu’  obecnego n ie  można ju ż  
d łuże j to lerow ać, (q )

B E R L IN .
Ó  W IA T O  W  A ' R A D A  P O K O J U  u c h w a liła  następujące 
O  orędz ie  do rządów  czte rech  w ie lk ic h  m ocarstw  i  do

w szys tk ich  narodów :
M IM O  U P Ł Y W U  s ied m iu  la t  od 

c h w il i  rozg ro m ie n ia  reż im u  h it le ­
row sk ieg o  t ra k ta t p o k o jo w y  z 
N iem cam i n ie  zosta ł jeszcze za­
w a rty .

Ś w ia tow a Rada P o ko ju , w y ra ­
żając na dz ie ję  m ilio n ó w  k o b ie t i 
m ężczyzn całego św iata ,

Ś W IA T O W A  Rada P o ko ju  o- 
św ladcza ty m  rządom, że nadszedł 
czas, aby w  całej p e łn i i  w spó l­
n ie  odpow iedzia lność tę  na s ieb ie 
w z ię ły . Separa tystyczne u k ła d y  
zaw arte  w  B onn i  w  P a ryżu 26 i 
27 m a ja  b r ., ca łko w ic ie  sprzeczne 

ty m  obow iązkiem , d o p ro w a dz iły
się do rządów  czte rech w ie lk ic h  do  jednostronnego ure gu lo w an ia  
m oca rstw  — S tanów  Z jednoczo- tego pro b lem u . U k ład y  te  prow a- 
nych , F ra n c ji. W ie lk ie j B ry ta n i i  dzą do odrodzenia m ilita ry z m u  i 
i Z w ią zku  R adzieckiego, k tó re  faszyzm u, pogłębia ją rozb ic ie  N ie 
zgodn ie z po rozu m ie n iem  pocz- m ie ć  i  E u ro p y  oraz przeszkadzają 
da m sk im  w z ię ły  na s ieb ie szcze- w sze lk im  skutecznym  w y s iłk o m , 
gó lną  odpow iedzia lność w  sp ra w ie  zm ie rza jącym  do przeprow adzenia 
poko jow ego u re gu lo w an ia  p ró b ie -  powszechnego rozb ro jen ia .
m u n iem ieck iego .

Korespondent PAP
autor książki
„Bieg rfo Fragala“

z o s ta ł  
bezpraw nie  
wydalony z Włoch
W  D N IU  8 BM . p rz y b y ł do  W a r­

szawy, w yd a lo n y  ?■ W łoch, k ie  
ró w n ik  p la có w k i P o lsk ie j A g e n c ji 
Prasowej w  R zym ie, red. Ju lia n  
S try jk o w s k i.

Red. S t ry jk o w s k i k ie ro w a ł p la ­
ców ką  P A P  w e W łoszech od 
trzech  i  pó ł la t. W  d n iu  3 lipca  
b r . został p o w iad om io ny  przez 
w ładze w ło sk ie , iż  w  ciągu 24 go­
dz in  m a opuścić te ry to r iu m  
W łoch.

Na zap y ta n ie  red . S try jk o w s k ie ­
go o p rzyczyn y  ta k ie j d e c y z ji •— 
w ładze w ło sk ie  n ie  u d z ie li ły  żad­
ne j odpow iedzi.

P rzed -wyjazdem  z R zym u, o r ­
gan c e n tra ln y  W ło sk ie j P a rt it K o . 
m un is tyczne j „ U n i ta ' ' u rz ą d z ił dla 
red. S try jk o w s k ie g o  pożegnalne 
p rzy ję c ie , w  czasie k tó re g o  na ­
czelny red ak to r tego pism a P ię tro  
In g a ro  w y ra z ił w  im ie n iu  w ło ­
sk ich  d z ie n n ika rzy  kom u n is tycz ­
n ych  t postępow ych ob urzen ie  z 
pow odu d e cyz ji w ła d z  w łosk ich .

Red. S t ry jk o w s k i je s t au to rem  
w ydane j os ta tn io  ks iążk i p t. „B ie g  
do  F raga la".

*  ZB L IŻ A  SIE trad ycy jp e , 
narodow e św ięto lo tn ic tw a  Stalinów 
sklego — D zień  L o tn ic tw a  ZSRR. 
Cała prasa radziecka zamieszcza 
liczne a r ty k u ły  poświęcone radzlec 
k ie j flo c ie  po w ie trzne j.

*  OKOŁO 200 STATKÓW  prze p ły . 
r.ęło ju ż  przez k a n a ł Wołga-Don, 
W ciągu m iesiąca przew ieziono no 
w ym  szlakiem  w od nym  dz ies ią tk i 
tys ięcy to n  ładunków .

*  W ŁAD ZE JAPOŃSKIE zw o ln iły
os ta tn io  Jeszcze jednego zbrodn ia , 
rza  w ojennego, S iecm itsu , Ludność 
p re fe k tu ry  C ita , do k tó re j pow ró , 
c i ł  te n  zbrodn ia rz , zorganizow ała 
dem onstrac ję  pro testacy jną ,

*  W EDŁUG DONIESIEŃ PRASY 
ho len de rsk ie j w czerwcu b r. było 
w  H o la n d ii 106.600 zare jestrow a. 
n ych  bezrobotnych. Szczególne na ­
silen ie bezrobocia przypada na 
G ron ingen , gdzie na 1000 ro b o tn i 
ltów  je s t p rzec ię tn ie  71 bezrobot. 
nych.

*  KONFERENCJA ZW . ZAVV. ro. 
bo tn ikó w  przem ysłu e le k tro te ch . 
nicznego B ry ta n ii w yb ra ła  na 
stanow isko sekretarza gentra lnego 
Zw iązku, W alte ra  S tow ensł, człon 
ka K o m u n is tyczn e j P a rt ii W. B ry ­
ta n ii.

rod ów  do  os iągnięcia po rozu m ie­
n ia  i  zna lezienia fo rm  w spólnego 
dzia łan ia .

Jeś li na rod y  zjednoczą w szyst­
k ie  swe s iły , to  zdo ła ją  w  n a j­
b liższych m iesiącach przeszko­
dzić ra ty f ik o w a n iu  separa ty­
s tycznych u k ła d ó w  i  do pro w a­
dz ić  do zw o ła n ia  k o n fe re n c ji 
czte rech w ie lk ic h  m oca rstw  o- 
raz  do tego, aby kon fe re n c ja  ta  
zakończy ła się p o ko jo w ym  roz­
s trzygn ięc iem  pro b lem u ntem iec 
k iego, co odpow iada zarów no 
w ym ogom  bezpieczeństwa tych  
na rodów , ja k  i  in te resom  na ro­
du n iem ieck iego .

r

Ś w iatow a Rada Pokoju
wzywa do położenia kresu 

działaniom wojennym w Korei
oraz domaga się pokojowego 

rozwiązania problemu Japonii 
i całego Dalekiego Wschodu

BERLIN.

ŚWIATOWA RADA PpKOJU na swej nadzwy­
czajnej sesji w Berlinie uchwaliła m. in. rezo­
lucję w sprawie położenia kresu wojnie w Ko­

rei oraz rezolucję w sprawie walki przeciwko remilł- 
taryzacjl Japonii, o Japonię demokratyczną.
W  R E Z O L U C J I w  sp raw ie  A m e ryka ń sk ie  s iły  zb ro jn e  

po łożen ia  kresu w o jn ie  w  Ko- —  czytam y w  re z o lu c ji —  m no 
re i, Ś w ia tow a  Rada P o ko ju  żą agresyw ne d z ia ła n ia  prze- 
s tw ie rdza  m. in ., że po zapo- c iw k o  C h inom , co s tw arza n ie  
znaniu się z p rzeds taw ionym i bezpieczeństwo rozszerzenia 
je j  dokum en tam i doszła do k o n flik tu . Po zbom bardow a- 
p rzekonan ia , że w  K o re i uży- n ju  w ie lu  m iast ch iń sk ich , po 
wana Jest także b ro ń  bakte- użyc iu  b ro n i b a k te rio lo g iczn e j
rio log iezna .

N a ro d y  zda ją  sobie dobrze  sp ra ­
wę, że je ś li n ie  ma niezłom nego 
po s tanow ien ia  osiągnięcia po rozu­
m ie n ia  d r o g ^  rokow ań, to  pa- 
w s ta je  n ie tjfR ńeczeństw o w o jn y .

ŚW IA TO W A  Rada P o ko ju  u- 
waża za najlepsze rozw iązanie 
na tychm iastow e zw ołan ie  k o n fe ­
re n c ji czte rech m ocars tw  w  ce­
lu  pow zięcia w szelk ich de cyz ji, 
zm ie rza jących  do pokojow ego 
u re gu lo w an ia  prob lem u nlem iec 
kiego.

Ś W IA TO W A  Rada P o ko ju  u- 
waża za najlepsze rozs trzygn ię ­
cie, aby naród n ie m ie ck i w  d ro  
dze w o ln ych  w ybo ró w  p rz y w ró ­
c i ł  sw ą jedność i  u tw o rz y ł w ła ­
sny rząd , k tó ry  zaw rze tra k ta t 
p o k o jo w y  ze w szys tk im i pań­
s tw am i, z k tó ry m i N iem cy  h i t ­
le row sk ie  pro w a dz iły  w ojnę.

■"Tr a k t a t  TEN  będzie m usia ł 
L  p rzyznać zjednoczonym , demo 

k ra tyczn ym , n iezależnym  i  poko- 
jo w y m  N iem com  p rzys ług u ją ce 
im  pra w o  do suwerenności.

T R A K T A T  len, na m ocy  k tó re ­
go N iem cy  zobowiążą się, że n ie  
p rzys tą p ią  do  żadnej k o a l ic ji  w o­
je n n e j, o k re ś li w a ru n k i oraz te r­
m in y  w yco fa n ia  obcych w o js k  o- 
k u p a c y jn y c h  T ra k ta t te n  p rz y ­
czyn i się rów n ież do tego, że na ­
ro d y  E u ro p y  same decydow ać bę­
dą o sw ym  daiezym losie w  w a­
ru n ka ch  oezpteezeństwa, w spó ł­
p ra cy  i  poszanowania ic h  n ieza­
leżności.

Z w ra ca ją c  się do rząd ów  czte­
re ch  w ie jk ic h  m ocarstw , Ś w ia to­
wa Rada P o ko ju  zw raca się jedno 
cześnie do narodów  w szystk ich  
k ra jó w .

Rada w ita  z uznan iem  w ie lk i 
ru ch  o p in i i  publicznej ł  różne a k ­
c je , k tó re  ro zw ija ją  się niezależ­
n ie  od g ra n ic  oraz różn ic  prze­
kon ań  lu b  wyznań, p rze c iw ko  n ie * 
bezpieczeństw u, ja k ie  poc iąg nę ły ­
b y  za sobą ra ty f ik a c ja  i w p row a  
dzenie w  życie uk ła dó w  zaw ar­
ty c h  w  B o nn 1 w Paryżu.

Ś W IA T O W A  Rada P o ko ju  o- 
św iadcza uroczyście, że w spó łp ra ­
ca w szys tk ich  ludz i Jest kon iecz­
na, ab y  bezzw łocznie m og ła roz­
w ija ć  się skuteczna akc ja .

'Ś W IA T O W A  Rada P o ko ju  zw ra ­
ca się do zw iązków  zaw odow ych, 
do  p a r ti i,  do organ izac ji i  do k o ­
śc io łó w  zwłaszcza w  N iem czech, 
w  A n g lii,  w e F ra n c ji, w e W ło ­
szech, w  k ra ja ch  skan dyn aw skich  
i  w e w szystk ich  k ra ja c h  sąsiadu­
ją c y c h  z N iem cam i.

Ś W IA TO W Ą  Rada p o k o ju  zw ra ­
ca się do  dorasta jącego pokolenia , 
k tó re g o  przyszłość b y ła b y  w  razie 
w o jn y  na zawsze zaprzepaszczona, 
Z w raca s ię  ona do  w szys tk ich  
ty ch . k tó rz y  zdają sobie sprawę z 
niebezpieczeństwa, ja k ie  zaw isło 
nad ogn iskam i dom ow ym i wszyst. 
k ic h  lu d z i na całym  św iecte, de 
w szys tk ich  tych , k tó rz y  uw ażają, 
że ka tas tro fo  nie je s t n ie u ch ro n ­
na i  że powaga c h w ili wym aga 
na jw ię ksze j w ia ry  w  zdolność na-

*  W  CZASIE DWUDNIOWEGO po. 
b y tu  na Dolnym  Śląsku delegacja 
n ie m ie ck ich  In te lektua lis tów , dzia­
łaczy ruch u  obrońców po ko ju  go­
ściła u robotn ików  „Pafaw agu'"

W ykonaliśm y  
zobowiązania zlotowe

Radosne meldunki młodzieży 
województwa szczecińskiego

( ^ R U P Y  Z L O T O W E  w o je * 
w ó d z tw a  szczecińskiego 

n a d sy ła ją  m e ld u n k i o  w yko n a  
n iu  p o d ję ty c h  zobow iązań zlo 
to w ych . W  szczecińskie j W y t­
w ó rn i S p rzę tu  M e ta low ego  4- 
osobowa g ru p a  m ło d ych  e lek 
t r y k ó w  zaoszczędziła przeszło 
4.500 z ł. na  m a te ria ła c h  e lek ­
try c z n y c h . P odobn ie  g ru p a  zlo 
tow a  dz iew czą t —  spawaczy 
w y ko n a ła  sw o je  zobow iązanie, 
osiąga jąc w  czerw cu przee ię t 
n ie  180 p ro c . no rm y- 

M łodz ież  niezrzeszona, za­
tru d n io n a  w  tu c z a m i św iń  w  
M śe ięc in ie  p o w ia t szczeciński, 
przez lepszy dog ląd  trz o d y  w y  
d a tn ie  podn ios ła  w agę tu c z n i­
k ó w  da jąe  w  ten  sposób gospp

Agregat
pomysłu polskich 
inżynierów 
umożliwi mechaniczne

ładow an ie
na t. zw. zabierkach

W  obecności p rze d s ta w ic ie ­
la  M in . G ó rn ic tw a , In ­

s ty tu tu  M ech a n iza c ji G ó rn ic ­
tw a, O k ręgow e j R ady Z w ią z ­
kó w  Z aw odow ych i  p a r t i i  od­
b y ła  się w  os ta tn ich  dn iach  
w  ko p a ln i „B ie r u t “  ko m isy jn a  
p róba  p ra cy  p ro to ty p u  po l­
sk iego  urządzen ia  do mecha­
n icznego za ładunku  w ęg la  na 
zab ie rkach .

M echan izm  te n  ty p u  R O K, w ypro 
«łukowany przez k ra jo w y  przem ysł 
m aszynowy w ed ług pom ysłu in ż y ­
n ie ró w  Regulskiego, Opolskiego I 
Koreckiego z In s ty tu tu  M echąnlza 
c j l  G ó rn ic tw a, s ta no w i now e, po. 
ważne osiągnięcie w zakresie unow o 
cześniania m eto d pracy w  naszych 
kop a ln iach . Rozszerza on m ęehąni 
zację za ła du nku  rów nież ną te 
p rzo dk i węglowe, gdzie dotychczas 
ciężką pracę ładow ania wykonyw ano 
ręcznie, N ow y m echan izm  pracuje 
z w yda jnością I  t 0n y  na m in u tę , za 
ładow u jąc m echan iczn ie oko ło 80 
proc, u ro b k u  i  znacznie u ła tw ia , 
jąe  ręczne ładow anie reszty w ydo 
bycia na n is k i przenośnik.

K o n s tru kc ja  now ego agrega 
tu  je s t bardzo p rosta, co po­
z w o li p rze m ys ło w i maszyn 
g ó rn iczych  pod jąć w kró tce  p ro  
d u kc ję  se ry jn ą . S zerok ie  roz­
pow szechnien ie  mechanizm u 
typ u  R. O, K . da jącego w zrost 
w yd a jn o śc i w  zab ie rkach  o 
p rzeszło  5 0  p jp c . p rzyczyn i się 
w  znacznym  s topn iu  do re a li­
za c ji m echanicznego w skaźn i­
ka ładow an ia  p rzew idz ianego 
w  P la n ie  6 -le tn im .

darce  n a ro d o w e j p rzeszło  115 
tys . zł.

D z ię k i re a liz a c ji zobow iązań 
przez m łodz ież pó łro czn y  p la n  
tuczu  w  M śe ięc in ie  w yko n a n y  
zosta ł w  111 proc.

Na zeb ra n iu  pośw ięconym  
w yb o ro m  de lega tów  na Z lo t 
g ru p a  zobow iąza ła  się ró w n o  
cześnie w  lip c u  p rzekroczyć  
p la n  p rz y ro s tu  żyw e j w ag i 
tu c z n ik ó w  o  p rzeszło  10 proc. 
w  -stosunku do  o b o w ią z u ją ­
cych  n g rm .

W  C IĄ G U  3 L A T  
W Y K O N A  Z A D A N IA  
P L A N U  6 -L E T N IE G O

J E D N Y M  z w ie lu  w y ró żn ia  
ją c y c h  się m ło d ych  ro b o tn i 

k ó w  szczecińskich, k tó rz y  ja ­
k o  de legac i p o jadą  na Z lo t  — 
je s t 2 2 -le tn i Je rzy  K la c z y ń s k i 
— p ra c o w n ik  w a rsz ta tó w  na ­
p ra w czych  M ie jsk ie g o  P rzed­
s ięb io rs tw a  K o m u n ika cy jn e g o  
w  Szczecinie. W  c iągu  d w u  
la t  p ra c y  w  w a rsz ta ta ch  dz ię ­
k i  k u rs o m  za w o d o w ym  i  tro s ­
k l iw e j opiece k ie ro w n ic tw a  
p rz y s w o ił sobię zaw ód e le k ­
t ry k a  —  n a w ija cza  i  s ta ł się 
w z o ro w y m  p ra co w n ik ie m - 
Osiąga on  p rz e c ię tn ie  200 
p ro ce n t n o rm y , co u ła t ­
w ia  m u  d o b ra  o rg a n iza c ja  p ra  
cy  o ra z  p rzyg o to w a n ie  przed  
rozpoczęciem  p ra c y  m a te r ia ­
łó w  i  narzędz i.

W  o kre s ie  p rzedz lo tow ego 
w spó łza w o d n ic tw a  Je rzy  K ła -  
czyń g k i zosta'ł p rz y ję ty  do 
Z M P  i  p o s ta n o w ił zdw o ić  tern 
po sw e j p ra cy , a b y  do 31 g ru d  
n ia  1952 r . w yko n a ć  w  całości 
sw o ją  n o rm ę  sześcioletnią. W  
w y k o n a n iu  tego a m b itn e g o  po 
s tanow ien ia  pom aga ją  m u  b ry  
gadzista  S ta n is ła w  Puersęhel 
o raz k ie ro w n ik  d z ia łu  Zenon 
S tachow iak.

To je s t m ó j prsędzio tow y  
W Z L O T

iR y s . J a n ta r)

na te ry to r iu m  C h in , po n ie ­
je d n o k ro tn y c h  g roźbach użyc ia  
b ro n i a tom ow ej — n iedaw ne 
n a lo ty  na e le k tro w n ie  wodne 
na rzece Ja luez ian , k tó re  zao­
p a tru ją  w  p rąd  p rzem ysł 
C h in  pó łnocno - w schodn ich , 
s tanow ią  rozm yślną  p row oka­
c ję  ob liczaną na to , ażeby u- 
tru d n ić  zaw arc ie  roze jm u.

W  ce lu  po łożen ia  kresu e ie r 
p ien iem  narodu koreańsk iego  
i w  ce lu  u trzym a n ia  p o ko ju , 
Ś w ia tow a  Rada P o ko ju  w ,.ywa 
w szys tk ie  narody , aby zażąda­
ły :

ltym  przez podpisanie roze jm u na 
zasadzie poszanowsnia prawa m ię ­
dzynarodowego | awyezajów m iedzy 
narodow ych; podpisanie tego reze j 
m u zależy obecnie ty lk o  od tego, 
aby delegacją am erykańska zrezyg­
nowała ze swyeh nieuzasadnionych 
żądań w sprawie re p a tr ia c ji Jeń. 
cóyy w o jennych.

0  R A T Y F IK A C JI i  p rzestrzegam * 
przez w szystkie k ra je  p ro tokó ­

łu  genewskiego z 17 czerwca 1923 
roku , zakazującego używ ania śród. 
ków  w o jn y  bakte rio log iczne j.

Osiągnięcie ty c h  na jp iln ie jszych  
celów po zw o li us tanow ić  trw a ły  po 
kó j w  K o re i przez pokojow e i  sprg. 
w ied liw e uregu low an ie p ro b lem u 
koreańskiego, poszanowanie swo. 
bodn ie w yra żon e j w o li ną , 
rodu koreańskiego i  w ycofan ie  p 
K o re i w szystkich obcych w o jsk.

R E Z O L U C J A  
W  S P R A W IE  J A P O N II

VX7 R E Z O L U C J I w  spraw ie  
v v  Ja p o n ii Ś w ia tow a  Rada 

P o ko ju  stw ie rdza , że tra k ta t 
podp isany w  San F ranc isco  ł  
u k ła d y , k tó re  zeń w y p ły w a ją , 
są pozbaw ione m ocy p ra w n e j, 
pon iew aż n ie  u w z g lę d n ia ją  po 
rozum ień  m iędzyna rodow ych . 
T ra k ta t ten i  u k ła d y  p o w in n y  
być zastąp ione p ra w d z iw ym  
tra k ta te m  podp isanym  przez 
w szys tk ie  zain teresow ane pań 
stwa. T ra k ta t ten  p o w in ie n  
p rzew idyw ać:

„  W YC O FAN IE w szystkich w o jsk  
“  oku pa cy jnych  f zakaz tw orzen ia  

obcych baz w o je nn ych  w  Ja p o n ii:

I .  PEŁNĄ suwerenność narodu Ja- 
u  pońskiego i  konieczność jego 

rozw o ju  w  w arun kach  dem okrac ji
1 po ko ju .

W  ty m  ce lu  Ś w ia tow a  Rada 
P o ko ju  w zyw a na rody  A z j i  1 
s tre fy  Oceanu S poko jnego, 
aby d o ło ż y ły  w sze lk ich  starań 
d la  zm o b ilizo w a n ia  s ił po ko ju  
i  d e m o kra c ji w  ce lu  zw o łan ia  
kongresu  obrońców  p o ko ju  
k ra jó w  A z ji  i  s tre fy  Oceanu 
S poko jnego , k tó ry  to  kongres 
ma sie odbyć  w  P e k in ie  Jesie 
n ią  1 9 5 2  ro ku . Kongres ten 
nomoże w  zna lez ien iu  zadawa 
ła jącego  rozs trzyg n ię c ia  p ro ­
b lem ów . s to jących  przed Japo 
n ią  i  in n y m i k ra ja m i A z j i  i  
s tre fy  Oęean.u Spoko jnego.

W Y B O R Y  N O W Y C H  
C Z Ł O N K Ó W  
Ś W IA T O W E J  R A D Y  
P O K O JU

M  A  K O Ń C O W Y M  posiedzę 
-t-1 n iu  nadzw ycza jne j sesji 

Ś w ia to w e j Rady P o ko ju  w y ­
brano  doda tkow o  następujące
osoby:

C h in y : L i  Y i-m an  (na m ie j 
sce W u Lan -fu ), H o Fan (na 
m ie jsce  L i  Tsin-szan), W ło ch y : 
S ave rio  B r ig a n te , p ro f, M a ­
r io  M on tes i i  G iu lia n o  P a ie t- 
ta , A rg e n ty n a : pan i M a ila  Ro­
sa 0 1 iv e ry  V a re lia ; K o lu m ­
bia: R ogueros P e re lta ; L ib a n : 
Hussein Sedzan; N owa Ze lan ­
d ia : E iry .

Do B iu ra  Ś w ia to w e j Rady 
P o ko ju  w yb rano : d ‘ A s tie r  de 
la V ig e r io  (F rąnc ja ) i  L i  Y i-  
m a n ^  (C h iny),
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* te m p era tura  m aksym a ln a  do  25 
a t „  (w czo ra j zanotow ano n a jw y ż ­
szą te m p era tu rę  na Pom orzu Zach- 
w  w a łczu : 26 s t. (w  Szczecinie 25), 
na jn iższą r m aksym alnych w K o ło . 
b rze gu : 19 s t.) , w ia try  przeważnie 
wsch. od 5 do  7 m . na  sek.

Trzyma się mocno w karbach

Zdrowie nałogowym pijakom
przywraca Szczecińska Poradnia Przeciwalkoholowa

Dziwna kalkulacja
O K L E P  M H D  n r  96 p rzy  
^ u ł .  Rata jczaka, n ie  d o s ta r 

cza m leka  codziennie tym , k tó  
rz y  m leko z a m ó w ili z dosta­
w ą  do dom u, dom aga się na to ­
m ia s t za p ła ty  za w szys tk ie  d n i 
m iesiąca.

„ Z a  m edoętar 
czone m leko  
proszę się Ur 
biegać o z w ro t 
p ien iędzy u) 
d y re k c j i ' ’  —  
oto odpow ie­
d z i k ie ro w n ic ­
tw a  sk lepu  n r  
96. Jes t to  co
n a jm n ie j dz iw  
n a  k a lk u la c ja

i  w  im ie n iu  
p m i  D o n a ty  I ls k ie j  o raz in ­
nych, poszkodowanych p ro s im y  
o w yjaśn ien ie .

Piastowski mech
r T U R Y S T ó W  p rz y b y w a ją -  

cych do naszego pięknego  
m ias ta , dręczy p y ta n ie , na  htó  
rs  „R e f le k to r "  n ie  możs zna­
leźć odpow iedzi .

A  p y ta m y  M ie js k i W yd z ia ł 
O ś w ia ty : C zy mech, k tó ry m

za ro s ły  od  
s tro n y  u l.  J a ­
g ie llo ń s k ie j 
olena, gm achu  
szkolnego wn- 

B oles ław a  
Chrobrego  
je s t pochodze­
n ia  p ia s to w ­
skiego i  z tęgo 
pow odu je s t  
ta k  p ieczo łow i 
oie p ie lęgnow a  
ny . Jeże li W y ­

d z ia ł O św ia ty  zaprzeczy tem u, 
ta n a  w sze lk i w ypadek p y ta m y  
kom is ję  e s te tyk i, czy połam ane  
okna szkolne są pom yślane ja ­
ko elem ent sk ładow y a re h ite k  
t u r y  gm achu?

Może gdzieś
D  E J  O N  m e ldunkow y 52.

K i lk a  osób eeeka c ie rp li­
w e  w  ko le jce. Do m ło d e j sza­
ty n k i podchodzi kob ie ta ,

r— Proszę t  d ru k i na  w y  p ie l 
dawanie.

—  N ie  ma.
-F- A  gdzie je  
dostanę?
— Może gdzieś 
p a n i dostanie. 

S tro ska n a  i  
zaskoczona %n- 
te resan tka  w y  
ja ś n ia , że ju ż  
tydz ień  czasu 
chodzi po te 
d r u k i  i  c iąg le  
ic h  n ie  ma.

*— Może dostan ie  p a n i U in ­
nego a d m in is tra to ra  —  odpo­
w ie d z ia ła  znów sza tynka .

O na się n ie  m a r tw i,  n iech się 
m a rtw ią  in te re sa n c i i  w ę d ru ją  
sobie od A nnasza  do K a ifasza .

( ł )

W  P R ZYC H O D N I P odstaw ow ej n r  2 w  Szczecinie p rzy  ul, 
'  * A b ram ow skiego  m ieśc i się je d yn a  w  w o j, szczecińskim  

Poradnia P rzec iw a lkoho low a. Do gabinetu lekarza  w chodzi 
kob ie ta . M im o  m łodego w ie ku  tw arz je j znam ionuje zmęczę* 
n ie  życiem , na g ło w ie  w id a ć  ś lady uderzeń.

— panie doktorze, mój mąż tak 
strasznie pije, że już wytrzymać z 
nim  n ie  można. Błagam, zróbcie z 
nim  coś, żeby b y ł z niego jeszcze 
człowiek.

— cz y  maż Pani by ł ju ż  kiedyś 
u nas?

Ufie, Namawiałam go, ale to 
sie nie wda. Powiedział, że jeżeli 
pójdę gdzieś i  powie?«, ze on pije,

D o  20 bm.
zam aw iam y
z iem n iak i

D O W S Z E C H N A  S pó łdz ie l-
L  n ią  S pożyw ców  w  Szczeci 

n ie  do 20 bm . p rz y jm u je  od 
za k ła d ó w  p ra cy , in s ty tu c j i  i  
p la có w e k żyw ie n ia  z b io ro w e ­
go, k tó re  chcą ko rzys ta ć  z za­
o p a trzen ie  zorgan izow anego 
za m ó w ie n ia  na z ie m n ia k i, Po 
ty m  te rm in ie  zam ów ien ia  
p rz y jm o w a n e  n ie  będą. (jm )

P L A C Ó W K A  PO CZTOW O -  te le ­
ko m u n ik a c y jn a  w  Z d ro ja c h  może 
b yć  u ru cho m io na  n a tva h m i*6 t, je -  
że ii M R N  w  Z d ro ja ch  pr»eznaezy 
pa  te n  ęęl © dpow iecjp i leJsal.

Odbieram y
karty
uczestnictwa
na Z lo t
F A E L E G A C I na  Z lo t  z po - 
■L / szczególnych za k ła d ó w
p ra cy , in s ty tu c j i  i  s zkó ł do 
18 lip ca  b r . w in n i zg łos ić  się do 
zarządów  d z ie ln ico w ych  Z M P  
w  Szczecinie celem  o trz y m a ­
n ia  k a r t  u czes tn ic tw a  na Z lo t. 
A  o to  ic h  adresy: Zarząd  
D z ie ln ic o w y  —  P ó łnoc —  u l. 
M ick ie w ic z a  19, P o łu d n ie  —  
u l. O w ocow a 16, P o r t u l.  Hen 
ry k a  Pobożnego 3- 

D E L E G A C I, k tó rz y  n ie  p rze  
b y w a ją  w  c h w il i  obecnej w  
m ie jscu , w  k tó ry m  zo s ta li w y  
b ra n i w in n i w  ty m  sam ym  
te rm in ie  zg łos ić  s ię  do  M ie j­
skiego, D z ie ln ico w e g o  lu b  P o­
w ia to w e g o  Z a rzą d u  Z M P  tego 
m ias ta , d z ie ln ic y  lu b  p o w ia tu , 
k tó re g o  m łodz ież  re p re ze n to ­
w ać będą na Z loc ie .

B ile t
Warszawa - Kraków

m ożna kup ić
w Szczecinie

C Z C Z E C IŃ S K IE  B iu ro  Po- 
d ro ży  „O rb is ”  w p ro w a d z i 

łg  o s ta tn io  jeszcze je d n o  now e 
u d o g o d n ie n ie  d la  p o d ró żu ją ­
cych. S przeda je  ono  b ile ty  ko  
le jo w e  d la  osób po jedynczych  
i  g ru p  pod różnych  na 7 d n i 
naprzód  n ie  ty lk o  od s ta c ji ko  
le jo w y c h  zn a jd u ją c y c h  się w  
s iedz ib ie  b iu ra , lecz i  od in ­
n ych  s ta c ji w  ca łe j Polsce.

Je że li n p . będz iem y ch c ie li 
po jechać do zn a jo m ych  do 
W arszaw y i  za b a w ić  u  n ich  
k i lk a  d n i, a n as tępn ie  udać się 
do K ra k o w a , a b y  u n ik n ą ć  n ie  
po trzebnego  s tan ia  w  k o le j­
kach  m ożem y ju ż  dz iś  k u p ić  
b ile t  w  Szczecin ie  na p rze ­
jazd  z W a rsza w -' do K ra k o w a .

( jm )

PDT w południe 
zamknięty
( ) D  p o n ie d z ia łk u  w p ro w a - 
v- /  dzone z o s ta ły  w  Powszeeh 
n y m  D om u T o w a ro w y m  w  
Szczecinie n ow e  godz iny  p ra ­
cy . B ędzie on obecnie o tw a r ­
ty  od godz- 9 —  13, a  następ­
n ie  od 15— 19. (jm )

[NZ.IŚ w  naszym  k ą c ik u  m am y
^ y ó w n le ż  k ilk a  cennych, zagu­

b io nych  przedm iotów .
Jest m o to c y k l 125 ecm (na  cho­

dz ie ), ap a ra t fo to g ra fic zn y  (36 
zd ję ć ), różne dov/ody na nazw iska: 
Józef D obrogow ski, Jerzy K ą ko l, 
'Zbigniew  Łu ko m sk i, Czesław L iza ­
l i  owaki, Lu cyn a  M ach. T . Zachrzew 
sk i, Edw ard Bad im iec, Helena Po. 
la te , k a r ta  m eldu nko w a  M ariana 
B ura , sandałek dz iec inny, wieczne 
p ió ro , świadectwo urodzenia H o­
n o ra ty  Szwab ow akie j, k a r ta  t ra m ­
w ajow a na«H «ię ^ i  2, czapka weł 
Piana męska, zie lona, podrzucone 
W b ra m ie  dom u przy u l. Ś ląskie j 
d ru k i, ra p o rty  j  zeszyty oraz róż 
ne leg itym a c je , 2 klucze, teczka 
skórzana z k a r tą  m e ldunkow ą H. 
S tro ń s k ie j,k a r ta  re jes tra cy jna  Urzę 
du  Skarbowego Józefa Dobrogow- 
skiego. kpgap iec d la  psa oraz czar­
na po rtm o n e tka  z p ieniędzm i.

W szystkie zguby m ożna odebrać 
w  R ed akc ji „K u r ie ra '* , po kó j n r  
2, W V I I I  kom isariac ie  M O  je s t do 
odeb ran ia  p o rtm o n e tka  z dość d u ­
żą kw otą . ( i)

B A R D Z O  TO  JE S T  c iekaw e p i­
sze nasz ko re spo nd en t A . O. dlacze 
go dz ie ln ica  p o rto w a  począwszy od 
u l. G dańsk ie j aż do Basenu G ó rn i­
czego n ie  o trz y m a ła  7.7. b r . z roz­
le w n i an i p iw a  an i lem on iad y . 
S p ra gn ien i ro b o tn ic y  p i l i  w odę z 
basenów.

— O d ja k  daw na i  ja k  często mąż
Pije?

— M a teraz W la t  i  p i je  od 13 re ­
ku  życia. O sta tn io u p ija  s ic  co d ru  
g i, trz e c i dzień . A  n a jg o rze j, ja k  
p rz y jd z ie  t  la b  JS, W te d y  n ie  ma 
go an i w  dom u a n i p rz y  p ra cy  po 
k i lk ą  d n i, W zeszłym  ro k u  z  k i lk u  
m ie jsc  zosta ł z w o ln io n y  za p ija ń ­
s tw o. W  dom u m am  dziecko. Mąż 
w szys tko  p rze p ije , a ja  n ie  m am  
d la  dziecka na ehleb.

— C zy a w a n tu ru je  się po p ija n e ­
m u?

— W id z i pan d o k tó r  m o ją  głow ą. 
A  na jgo rze j, ja k  sie u p ije  de na tu­
ra te m . W tedy is tne  p ie k ło  w  do­
m u.

Le ka rz  chw ilą  zastanaw ia się.
— Przed podaniem  ta b le te k  „ A n ­

t ic o l“  na leży pacj.entą zbadać, o  
na m ów ien iu  pa n i męża na p rz y b y ­
c ie  tu ta j n ie  m a m o w y . S ko ro  je d ­
na k  w y trz y m u je  on  u p ija n ie  s ię  de 
n a tu ra te m , znaczy, że je s t zdrów . 
O trzym a  w ięc pa n i ta b le tk i,  k tó ­
re  proszę podawać codz ienn ie  m ę­
żow i z jedzen iem , ta k . ab y  on  c 
ty m  n ie  w iedz ia ł. Z a  pa rę  d n i p ro  
szę do nas p rz y jś ć  i  pow iedz ieć o 
w ynikaofc.
A  TO  TY P O W Y  ob razek ze szcze­
c i ń s k i e j  po rad n i, k tó ra  przed 

dw om a +” godn iam i w zn o w iła  swą 
dzia ła lność. Na szczęście w śró d  
p rzyb yw a ją cych  w iększość stano­
w ią  na łogow i a lk o h o lic y , k tó rz y  
osobiście się zgłaszają i  sam i p ra ­
gną w yleczen ia  z tego na łogu. W 
p o ra d n i zna jdu je  się cała teczka 
lis tó w  dz ię kczynn ych o d  w y leczo ­
nych .

„T rz y m a m  się m ocno w  k a r ­
bach — pisze jeden , k tó ry  do 
niedawna p i ł  nałogow o —  i  n a ­
w e t n ie  m yślę o m o im  w ro g u  n r  
I. Pokonałem  go d z ię k i pom ocy 
pana d o k to ra , za co jes tem  n ie ­
zm ie rn ie  w dzięczny. Poza pracą 
zawodową m am  jeszcze in n e  za­
ję c ia  i do p ra w d y  czas m ó j dz ie ­
lę  ty lk o  m iędzy pracą i  snem 
(żona może to  pośw iadczyć).“  
Szczecińską P o ra dn ia  P rzec iw a l­

koh o lo w a  w ie lu  jt fż  n a w ró c iła  5 
b łędne j d ro g i. Szkoda je d n a k , że 
W o jew ó dzk i W yd z ią ł Z d ro w ia  do­
tychczas n ie  s tw o rz y ł je j  odpo­
w ie d n ic h  w a ru n k ó w  do ta k  poży­
teczne j i  ce low ej dz ia ła lnośc i.

(ape)

Dlaczego
rybacy „Certy“
przeoczyli 
odiów parposza

|V fA  Z a lew ie  Szczecińskim  
i 11 w  oko licach  m- K opę»  i 

w y s p y  N a w ig a cy jn e j ukaza ł 
s ię  w  końcu ub. tyg o d n ia  
m asowo parposz —  ry b a  t y ją  
ca w  B a łty k u , k tó ra  na  o d ­
byc ie  godów w io se n n ych  wcho 
d z | w  nasze w ody.

R Y B A  ta  należąca d o  ro ­
d z in y  ó ledz iow atyeh  je s t 
ba rdzo  smaczna, p ra w ie , że 
nieznana konsm ne iem .

Parposza Idącego na ło w i­
ska d ia  odbyc ia  ta r ła  należa 
!o  o d ło w ić  na tych m ia s t, gdyż 
b y ł to  jeden z  m o m e n tó w  do 
skonałego podn ies ien ia  p la n u  
p o ło w ó w  przez spó łdz ie ln ię  
„C e rta ’'. N ie s te ty  ta  cenna r y  
ba przeszła n a m  m im ocho­
dem  bo  ry b a c y  spó łdz ie ln i 
n ie  b y l i  p rzyg o to w a n i na od ­
łó w  parposza z b ra k u  odpo­
w iedn iego  sprzę tu  m im o , że 
każdy  członek sp ó łd z ie ln i w  
T rzeb ieży w ie  o ty m , że ro k  
ro czn ie  ryb a  ta  do  naszych 
w ó d  wchodzi m asow o d la  od 
byc ia  ta r ła  i  to  je s t n a jo d p o ­
w ie d n ie jszy  m o m e n t do  od­
ło w u  p rzyg o to w a n ym  sprzę­
tem , w  pow ażnych  ilościach.

N ie  w olno nam  te j ry b y  
przepuszczać o b o ję tn ie  i  f i la  
tego zarząd spó łdz ie ln i 
„C e rta ”  ju ż  w  c h w ili obec 
n e j pow in ien  pom yśleć o 
m ożliw ościach p rzyg o to w a ­
n ia  odpowiedniego sprzętu 
na  odłów  parposza zw ane­
go z n iem ieckiego „M a jf is -  
chem ” , by znów  następny 
ro k  nie b y ł ta k i ja k  obec­
ny , że ryb a  ukaza ła  się a 
k ie ro w n ik  p o ło w o w y  sta l 
bezradnie i  m yś la ł ja k  i 
czym  ją  z łow ić .

„C e rta ”  n ic  może ty lk o  
nastaw iać się na o d iów  ry b  
n iew odam i i  w ło k a m i, ale 
m us i p rzyzw ycza ić  ry b a ­
ków’ do p ra cy  każdym  
sprzętem . j  i

Jeszcze 
do 31 sierpnia
kupujemy 
odzież na raty

D  A T A Ł N A  sprzedaż ta m fe k
^ '■ c ji rozpoczęta w  k w ie tn iu  

cieszy s ię  d u żym  pow odzen iem . 
N h liczn e  p rośby  k lie n tó w  zo­
s ta ła  p rzed łużona  jeszcze o 2 
m ies iące  t. zn. do  3 i  s ie rp n ia  
b r. P ro w a d z ić  ją  będą te  same 
co do tychczas sk le p y  PSS. 
M H D  i  „S p ó ln o ty  P ra cy “ .

R a ta ln a  sprzedaż p row adzona  
je s t ró w n ie ż  na  w s i. M H D  orga 
n iz u je  w  każdą  n ie d z ie lę  i  św ię  
ta  w y ja z d y  e k ip  sprzedaw ców  
do P G R -ó w , s p ó łd z ie ln i p ro d u k  
c y jn ye h , gdzie  sprzeda je  się 
odzież i  k o n fe k c ję  na ra ty . 
O s ta tn ie j n ie d z ie li e k ip y  ta k ie  
o d w ie d z iły  PG R  W ęgorzyno, 
S łonow o, C hoc iw e l, Iń s k  i  D o ­
b rą . Sprzedaż ra ta ln a  cieszy się 
og ro m n ym  za in te resow an iem  i 
pow odzen iem  w ś ró d  m ie jsco ­
w y c h  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  i  
spó łdz ie lców .

P osypa ły  się 
m andaty
na niepoprawnych
kierowców
("Os t a t n io  znowu orgęna 

M O  s p o rzą d z iły  don ies ie ­
n ia  k a rn e  o raz  z a trz y m a ły  
p ra w a  ja z d y  k ie ro w c o m  po  ja z  
d ó w  m echan icznych , k tó rz y  
n ie  p rzes trzega ją  p rzep isów  
ru c h u . I  ta k  za p row adzen ie  
sam ochodów  w  stan ie  n ie trzeź  
v ty m  u ka ra n o : Józefa M :ch a - 
ło w sk ie g o  zam ieszkałego w  
Szczecinie, u l.  W ie lko p o lska  
43/5, W ac ław a  K i  w n ik a  k ie ­
ro w n ik a  b u d o w y  w  P o licach  
zam . p rz y  u l.  A r m i i  C zerw o­
ne j 1/14, B o les ław a  G o d le w - 
skego p ra c o w n ik a  p a p ie rn i 
s k a w iń s k ie j zam. Szczecin 
— Żelechow o, u l.  Ż a ln a  3/4, 
M ik o ła ja  G ła d ko w sk ie g o  u l. 
S pó łdzie lcza 38 i  S tan is ław a  
Z w arysza  w ła śc ic ie la  res ta u ra  
c j i  „D a n u s ia "  zam . p rz y  u l. 
B ogus ław a  3/3.
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L dla nich jest miejsce w społeczeństwie

Inwalidzi maja możliwaści
wyboru zawodu

U J R O K U  u b ie g łym  n ie  w y ko rzys ta n o  w szys tk ich  m ie jsc  
’ v  w  zak ładach  i  na  k u rsa ch  szko len ia  in w a lid ó w . W  p rz y  

sz lym  ro k u  szko lnym  1952/53 P aństw ow e Z a k ła d y  i  Ośrod 
k i  S zko len ia  In w a lid ó w  —  będą p rz y jm o w a ły  in w a lid ó w  
n a  szko len ia  w  następu jących  d z ia łach :

W  C Z W A R T E K  10 lip ca  o  godz. 
19-teJ » p o ty k im y  się w szyscy w  
M ię dzyn a ro do w ym  K lu b ie  K s ią żk i 
ł  P rasy  na odczyc ie  red , A dam a 
P e rło w sk ie go  o A lb a n ii. P o odczy­
c ie  a r ty s tk i P a ństw . T e a tró w  D ra ­
m a tyczn ych  p, Sabina M ie lcza rek  
i B a rb a ra  Ju re w icz  recy to w ać  bę­
dą u tw o ry  p o e ty  a lbańsk iego A le k  
sa G aci.

P ZS l W  POZNANIU, U L. WAW. 
R Z Y N IA K A  45 p rz y jm u je  in w a li­
dów —  m ężczyzn z uszkodzoną 
je d n ą  lu b  dw om a koń czyna m i doi 
n y m l do 2-le tn ie j Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej te le . i  rad io ­
k o m u n ik a c y jn e j oraz na  kursy 
nadzorców dróg i  m ostów  —  in ­
w a lidów  % am putow aną jedną 
końezyną górną.

PZSI W E W RO CŁAW IU, UL. 
IN W A L ID Z K A  17/19 p rz y jm u je  
in w a lid ó w  z uszkodzeniem  1 lub  
2 kończyn do lnych  do 2 -le tn ie j 
Zasadn iczej Szkoły Zaw odowej 
M e ta low e j oraz na  k u rsy  k w a lif i 
kacy jn e : dz iew ia rsk i d la  n ie w id o ­
m ych, księgowości, g a la n te r ii skó 
rżane j, ślusarski, to ka rsk i, frezs r 
sko - ś lusarski, spaw aln iczy, po­
m ia ró w  w arszta tow ych. PZS I w  
Przem yślu, u l.  Toka rska 4 p rz y j­
m u je  in w a lid k i ko b ie ty  z uszko­
dzoną 1 kończyną do lną do 2 -le t, 
n ie j Zasadniczej Szkoły Odzieżo­
w e j oraz na  ku rsy  dziew ia rsk i i 
księgowości.

OŚRODEK SZKOLENIA KURSO 
WEGO IN W ALID Ó W  W  W AR S*A  
W IE, u l. Słupecka 6 przeszkoli in 
w a lidów  ko b ie ty  i  mężczyzn na 
ku rsa ch obsług i c e n tra l te ic fon icz  
nych , m on taży  przyrządów  op­
tyczn ych , te le g ra fis tów  ko le jo ­
w y c h  i  m asażystów.

OŚRODEK SZK O LE N IA  KU R ­
SOWEGO IN W ALID Ó W  W ŁO DZI, 
u l.  N aru tow icza 114 p rz y jm u je  
in w a lid ó w  ko b ie ty  i  mężczyzn ~ 
kursy fabrycznych m on te rów  
garowych, m on te rów  i  konserwa- 
to ró w  apara tów  te legra ficznych .

H O  Z A S A D N IC Z Y C H  
S Z K Ó Ł  Z A W O D O W Y C H  

p rz y jm o w a n i są in w a lid z i 
(d k i)  w  w ie k u  od  16 d o  30 la t. 
Na k u rs y  p rzysposob ien ia  i  
k u rs y  k w a li f ik c y jn e  p rz y jm u  
je  się in w a lid ó w  (d k i)  w  w ie ­
k u  od 16 —  45. O d k a n d y d a ­
tó w  do  Z asadn iczych  Szkól 
Z a w o d o w ych  oraz  na k u rs y  
k w a lif ik a c y jn e  ks ięgow ości i  
k re ś le ń  techn icznych , w y m a ­
ga się p rzyg o to w a n ia  w  zakre 
sie 7 k la s  s zko ły  p o ds taw o­
w e j, od k a n d y d a tó w  na  pozo­
sta łe  k u rs y  w  zakres ie  co n a j-  
m n ie j 4 k las szko ły  pods taw o  
w e j. In w a lid ó w  g łt ic h o -n ie - 
m ych  i  n ie w id o m ych , p r z y j­
m u je  się bez ogran iczeń  w  
w yksz ta łce n iu . S zko len ie  in ­
w a lid ó w  je s t bezp ła tne . U cz­
n io m  w  czasie szko len ia  n ie  
są  w s trz y m y w a n e  re n ty  in w a  
lid z k ie . W szyscy abso lw enci 
m a ją  u ła tw io n e  o trzym a n ie  
p ra cy , o raz  w  raz ie  tru d n o śc i 
m ie szka n io w ych  m ogą s ię  sta 
ra ć  o  m ie jsce  w  in te rn a c ie  
d la  in w a lid ó w . In w a lid z i sta­
ra ją c y  się o p rz y ję c ie  składa 
ją  podan ia  w  P re z y d iu m  P o ­
w ia to w e j (M ie js k ie j)  R ady 
N a ro d o w e j —  re fe ra ta c h  p ra ­
cy  i  pom ocy spo łeczne j. K a n  
d yd a c i p roszen i są o sk ła d a ­
n ie  podań w  te rm in ie  n ie  póź 
n ie jszym  n iż  d o  30 lip c a . B liż  
szych  in fo rm a c ji u d z ie la  P re ­
zy d iu m  W R N  —  W y d z ia ł P ra  | 
cy  i  P om ocy Społecznej, (ja )

TEA TR  P O LSK I — n ieczynny. 
T E A TR  WSPÓŁCZESNY — „G łu p i 
Ja ku b " — g. 19.15.
COLOSSEUM — „H ra b ia  M on te  
C h r is to " — prod. fra n e . — Et ser,
—  g. 17. 19 21.
B A Ł T Y K  —  „Brygada sz lifie rza  K a r  
ba na “  — prod. CSR —  g. 16-20, 
18.30.
Seans no cn y  — „K a r ie ra  w  P a ry j 
Żu“  — prod. N SD  — g. 20,30. 
M ŁODA GW ARDIA — „M aszeńka"-
— prod. radź. — g. 16.39. 18.39, 
Seans no cn y  — „T ra g iczny  po ­
ścig“  — p ro d . w łosk ie j —  g. 26,30, 
P IO N IER  - -  „T a jn a  m is ja “  — p ro d j 
radź. —  g. 15, 17. 19. 
RO ZM AITO ŚCI — nieczynne. 
H U T N IK  — S tołczyn — „Ju b iJ  
leusz“  — prod, radź. — g. 16, 18, 
PR ZYJA ŹŃ  — Dąbie — nieczynne—* 
rem on t.
1 M A J —  żydówce — „M ło d a  G w ar 
d ia “  —  prod. radź. — I I  ser. — g,. 
18 20.
D YŻU R Y AP TEK:
N r, 2 — u l, M ick iew icza 101.
N r. 7 — u l. 5 L ip ca  7.
M UZEUM  POMORZA ZACHODNIE! 
GO — W ały  C hrobrego — W ystaw a 
pt. „S z tu ka  1 życie“  — Godz. 
o tw a rc ia  — we w to rk i, czw a rtk i 
i  soboty od 12 — 18, środy, p ią tk i 
1 n iedz ie le  od 10-16.

ŚRODA 9 lip ca  1952 r .
W iad. godz.: 5.05, 6.30, 7.5S. 12.04 

14. 17 21, 23.50.
5,10 aud, d la  wsi;5,20 koce ; 5.53 

sygnał czasu: 6.00 g lm n ; 6,10 ka­
lendarz rad ; 6,45 m uzyka ; 6,50 p o i 
skie tan . rae l. lu d : 7,20 tańce £ 
p leśni radź; 7,50 s ta n  pogody; 8.30 
aud. d la  obozów i  k o lo n ii le tn ic h ; 
11,45 „G los  m a ją  ko b ie ty “ ; 11,57 
sygna ł czasu; 12.15 „W ieś  tańczy l  
śpiewa“ ; 12.30 aud. d la  w si; 12.45 
„N a sw ojską n u tę " ; 13.25 u tw o ry  
fo rtep . i w io lonczel; 14,15 kw adrans 
radź. m uz : 14.30 gra ork . m ando­
l in ;  15,09 k o m u n ik a t o  stan ie  wód; 
15,10 aud. l i te r ;  15,30 d la  św iet­
l ic  dzlec; 164) m uz. sym fon ; 16,35 
m oza ika m e l; 17,05 pogadanka 
Sport; 17,45 „U czm y  się Jęz ro ­
syjsk iego!“ ; 18,00 konc. so lis tó w ; 
W szechn. Rad; 19,30 m uz. 1 a k tu a l 
nosei; 20,00 m uz. rozr; 20,40 „B ry ­
gada zwycięża“ ; 2o,58 s ta n  pogody; 
21,26 w iad. spo rt; 21.30 m uzyka ta  
Deczna; 21,50 „Z nac ie  to? — w ięc 
pos łucha jc ie “ ; 23,00 m uz. kam er.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA
6.15 u tw o ry  W ł. Górzyńskiego; 

S,00 m uzyka roz ryw kow a; 8,20 r y ­
backi serwis m orsk i; 8,25 m uz; 13,00 
„P rzo d u ją  spó łdz ie ln ie  p ro d u k c y j. 
ne ; 13,20 ryb a ck i serwis zalew ow i’; 
16,20 w iad . Pom. Zach; 17,15 W r y t  
m ię  w a lca“ ; 17.30 „Rozm ow a w  
św ie tlic y  rob o tn icze j“ ; 18,50 C h ło p i 
k ie leccy w  gościnie u  ch łopów  Po­
m orza Zach; 19,00 m el. lu d ; 19,15 
„T ru d  nasz powszedni“ ; 21.30 aud 
Ł zagr: 22-00 konc- solistów ;
22,30 aud. d la  zagranicy; 00.05 r y ­
backi serwis m orski.»a naci. —y i  odw iecznej, y a ;  i oucki serwis morski.

»VV^̂ *̂AnA ^^l̂ nll̂ M^^^^\̂ l̂ *A^Ml̂ ^VA^^^AA/>VWy>VV/AVA^^l̂ ^*^^V»^\̂ \̂ VAVAVvVAV>VvW vVAVl'A*vW A^VAVA*/A^\̂ VV^^VA^Vv*
■V M M I ¡.'PlTJIT A 131 , T“, -A-

Już 17 lipca Ciągnienie Loterii Pieniężnej
Nie zapomnij kupić losu»

UW AGA PR YW ATN I HANDLOW CY 
I  USŁUGOWCY!

Zrzeszenie Pryw atnego H an d lu  i  Usfug w 
Szczecinie zw ołu je w  p ią te k  11 lipca  godz. 
19.30 w sa li S tro n n ic tw a  D em okra tycznego AL 
P iastów  1

ZEB RA NIE  IN FO R M AC YJN E

2. Najnowsze zagadnienia po da t ko we.
3. R e fe ra t „W a ik a  o Pokój, a D em okratyczne 

N iem ey“ .
4. K o m u n ik a ty  l  w olne w n io sk i.

_Obecno ść_ c z ł^k ó w  obow U zkow a^______705-K

I  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

Okręgowe P rzedsięb iorstw o D eta lu  i  Barów 
M lecznych w  Szczecinie A le ja  W ojska Polskiego 
117 poszuku je n a tych m ia s t P IEKA R ZA i  PO­
M O C NIKA PIEKA RS KIE G O  na sezon le tn i do 
M iędzyzdrojów . W a ru n k i p łacy do om ów ien ia  w 
D yr. O.P.D, j  B .M . 706-K

Powszechna Spółdzie ln ia Spożywców w  Szczeci­
n ie  organ izu je  k u rs y  KR O JU  I  SZYCIA, zap isy  
p rzy jm u je  się do dn ia 12.VII.52 r. w  Poradn i K ra  
w ieck ie j p rzy u l. A rm ii Czerwonej 11. O p la ta za 
kurs  wynosi 15 z ło tych . 700-K

lllllil ! | | l  OGŁOSZENIA DROBNE |

NAUKA

1-0ŁTO R A l trz ym ie - 
s'eczne k u rs y  pisania 
na maszynach m etodą 
bczw zrokow ą dziesięcio 
palcow ą. Juranda u  e.

¿729-G

P IA N IN O  sprzedam . 
K rzyw oustego 56/3. 

____________  2720-G

S P R ZE D A M  n o w y  tap­
czan 2-osobowy, T ra u - 
fu t ta  5». 2730-G

SP RZE DA M  m o to cyk l 
m a rk i T r iu m p h  200 cm. 
A l.  P iastów  58/10.

SPRZEDAM  w ózek spa­
ce ro w y  d la  b liź n ią t. U l. 
K ras ick ie go  17/2

LO KALE

Z A M IE N IĘ  4 po ko je  Z 
ku c h n ią  i  łazienką.' sło­

neczne, na 2 — 3 poko 
je  z łaz ie n ką  na I  p ię ­
trze , lu b  p a rte r, w  
śródm ieśc iu  lu b  na Po­
godn ie. M. B uczka 
20/8. 2722-G

Z A M IE N IĘ  dw a po ko je  
z ku ch n ią , słoneczne, 
na podobne w  śródm le  
ściu. W iadom ość: A r -  
końska 88/3. 2721-G

PO SZU KU JĘ m aszyn ist 
k i .  sp ó ln iczk i do  b iu ra  
podań 1 przepisyw an ia , 
pow ielan ie. M ieszkanie, 
Gospodarstwo dom ow e 
na m ie jscu. Zgłoszenia: 
B uczka 19 2694-G

LE O N H AR d  D anuta có r 
ka A le ksan dra  zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
k c w e j w yd . w  Szczeci­
n ie . 2723-G

f  E L D M A N S K I K a ro l 
syn K a ro la  zgłasza zgu 
m en ie  k a r ty  m e ldu nko  
w e j w yd . przez Rejon 
M e ld u n ko w y  Szczecin, 
odc inka a n k ie ty  na od­

b ió r  dow odu osobistego, 
oraz k a r ty  re p a tr ia ­
c y jn e j w yd. w  Łodzi.

2716-G

TELLE R  Aleksander 
syn  Ju lia na  zgłasza zgu 
b je n ie  k a r ty  m e ldu nko 
w e j w y d  w  Szczecinie, 
odc inka  a n k ie ty  na od ­
b ió r  dow odu osobiste­
go, oraz leg. Z w . Zaw.

2724-G

S A M U L A K  U rszu la zgła 
sza zgub ien ie  leg. w yd. 
przez 11-letn ią Szkolę 
Żeńską w  Szczecinie- 

2756-G

SZOFER  tra k to rzys ta  
na La nz-B u lldo g  po­
trzeb ny . Zgłoszen ia ga 
raż. M ick iew icza 46.

2718-G

U N IEW AŻN IEN IA 
ł  ZGUBY

L IT W A  Z yg m u n t zgła­
sza zgub ien ie  k a r ły  m ci 
d u n ko w e j w yd . przez 
R ejon. M e ldu nko w y
Szczecin. 2717-G

SZULC Eugenia córka 
Stefana zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 
wyc' przez R e jon  M e l­
d u n k o w y  Szczecin, o- 
raz odc inka  a n k ie ty  na 
o d b ió r dow odu osobis­
tego. 2726-G

LA G U T Czesław syn 
P io tra  zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 
w yd. przez R e jo n  M el­
d u n k o w y  Szczecin, pra 
\va n.. prow adzen ie  sa­
m ochodów . oraz czo­
k ó w  na 280 l i t r .  ropy. 
33 l i t r .  o liw y . 2727-G

G IE R YM O W A H anna 
"ęlasza zgub ien ie  leg. 
s łużbow e j w yd . przez 
In sp e k t. S zko lny w  
Szczecinie, ¿728-G

t



M Ł O D Y  s tudent, członek 
szczecińskiego A Z S -u  K luzek , 
d z ię k i zw yc ięstw u w  w ie lobo­
j u  lekkoatle tycznym  z a k w a lif i­
ko w a ł się na Z lo t  do W arsza­
w y. N a  pewno zaw odn ik  ten do 
łoży s ta ra ń , by ja k  na jgodn ie j 
reprezentow ać na  Z locie  swoje  
szczecińskie środow isko. N a  
zd ję c iu : K luzek  w  końcowej f a  
zie w  skoku w  dal.

Migawki z trasy 
i motorowego parku
"D  O N  A D  50 tys ięcy w idz fiw , s łysze liśm y pocieszające in fo r -  

p o dz iw ia  w span ia łą  w a l- -mocje, że zaw odn ik  n ie  u le g ł 
hę m o tocyk lis tów  na  tras ie , w ypadkow i, lecz w  ta k im  a  ta* 
50 tys ięcy lu d z i ocenia m n ie j k im  m ie jscu  zde fek tow a ł m a- 
lu b  w ięce j fachow o p rz y - szynę. W iecie kom u zawdzię- 
ęotow an ie  m aszyn czy um ie- czać ta k  sp ra w n ą  in fo rm a c ję  
ję tn o śc i ja z d y  zawodników , z tra sy?  Z as ługa  to  technikóu: 

M a ło  k to  jed - R U T T , k tó rz y  zm on tow a li 
n o k  w ie , że za sieć te le fonów  na w szystk ich  
sam ą w span ia łą  niebezpiecznych pu n k ta ch  i  
jazdą  u lub ień - spraw u jącego k ie row n ic tw o  
ców pub liczno -  nad całością tra s y  działacza  
śc i Jankow skie - m otorowego C Z E K IE R D Y . 
go, B ru n a  czy 
in n y c h , s to i 
sztab dzie lnych  
lu d z i, k tó rych  
dużą zasługą  
je s t  zwycięstwo, 

esy czołowe m ie jsce ich  zawód 
n ih a . W  p a rk u  m aszyn, w  odo 
sobn ien iu  ko ło  m o to rów  przez 
ca ły  p ra w ie  czas „g rze b ią ”  się 
m echanicy. N ie zn a n i w spó ł­
tw ó rc y  sukcesów. Jednym  z n a j 
b a rd z ie j po p u la rn ych  w  Polsce 
m echaników , je s t op iekun ma* 
szyn  C W K S m  „w u je k ”  W O L ­
S K I .

Z n a  on na  w y lo t m aszyny  
tmrych p u p ilkó w , a  bardzo czę­
s to  zw ra ca ją  się do niego o 
pomoc in n i  zaw odnicy. I  n ie  
było  w yp a d ku , by kom u odmo* 
w ił.

*  *  *

DO P A R K U  m aszyn pow in­
n i  przed  każdym  w yśc ig iem  

przychodzić... k ie ro w n ic y  „ A u -  
topom ocy”  i  in n y c h  w a rsz ta ­
tó w  re m o n tu  samochodów.
N a u c z y lib y  s ię  tu ta j  ja k  -można 
rem ontow ać m o to r w  k i lk u  m i* 
nu tach . Często b y w a ją  w ypad ­
k i,  że w  o s ta tn ie j c h w ili coś 
w  m otorze n ie  g ra . W tedy  w  
pośpiechu zaw odn ik  zaczyna o- 
g lędz iny  i  p rz y  pomocy kole­
gom? i  m echaników  uzupe łn ia  
b ra k i. W szystko to  odbywa się 
ta k  b łyskaw iczn ie , że aż bierze 
podziw .

*  *  *

OB O K  M E C H A N IK A  ba r­
dzo w ażnym  w  os iągnięciu  

zw ycięstw a je s t u m ie ję tn e  p ro  
wadzenie zaw odnika. Czasem  
ro b ią  to  koledzy, p rzew ażnie  
op iekun  d ru ż y n y  lub m echanik, 
b y w a ją  je d n a k  w ypadk i, że... 
żona.

T ak  było w łaśn ie  z Jankow ­
sk im , któ rego w  zw ycięskim  
w yścigu  350 ccm prow adz iła  
żona.

Prowadzenie  
zaw odn ika  pole­
ga na  tym , że 
siedzący stale  
w  'jednym  w i* 
docznym m ie j­
scu p row adzą­
cy, ko n tro lu je  
na stoperze, 
czas każdego o- 

krą że n ia  i  różnicę dzie lącą je * 
go zaw odnika od p rze c iw n i­
ków . Po każdym  okrążen iu  po 
kazu je  zaw odn ikow i w y n ik i te 
n a  ta b lic y  w raz  z um ów ionym i 
znakam i. Są w ięc zn a k i czy 
zaw odn ik  m a jechać szybciej, 
czy w o ln ie j, k iedy  pow in ien  
wychodzić na czoło itp .

W  n iedzielę do X  okrążenia  
doskonale spisywała, się p.
Jankow ska, pod koniec m usia­
ła  oddać je d n a k  fu n k c ję  ko,* 
ledze, sarna bowiem była  zbyt 
zdenerwowana.

P R A W IE  w  każdym  w yśc i­
g u  w y c o fa ł się ja k iś  zawodnik.
Po c h w ili ju ż  z m egafonów

Szczecińscy 
A Z S - t a c y
udali się
do Warszawy
W CZORAJ w ieczorem  w yjechała 

do W arszawy na  XI Akadem ie . 
We M is trzo s tw a  Po lsk i 120-osobowa 
ek ipa  szczecińskiego AZS-u. W ro k u  
ub ieg łym  szczecin ianie s ta rtu ją c  
na m is trzostw ach we W roc ław iu za 
ję l i  w  ogólnej p u n k ta c ji 9 m iejsce. 
Najlepsze re zu lta ty  uzyska li w ted y  
Pachoł w dysku, P o trzebow ski na 
800 i 1500, B ie laków  w to rze  prze­
szkód, D alewski w m iocie i Cha­
łup ka , Poznański. Sobański i 
trzebow ski w sztafecie 4x400 
k tó rzy  w swych kon ku re nc jach  /do  
b y li ty tu ły  akadem ick ich  m is t r  
Polski.

W tym  ro ku  szczecin ianie w 
cha li na m is trzostw a znacznie 
b ien i. N ie będą startow ać „m u ro w a  
n i“  zdobywcy punktów ' Lewandow­
sk i i Po trzebow ski, k tó rz y  w y jecha 
l i  do H els inek oraz Sobański. Po­
znańsk i, Kozłow ski i in n i. M m i o 
to , pozosta li uczestn icy m is trzostw  
dołożą sta rań aby szczecińskie śro 
dowisko zarepreżentow ać godnie, 

Razem z ekipą szczecińskiego 
AZS-u w y jech a ł do W arszawy nasz 
specja lny sprawozdawca I.. Skin. 
der, k tó ry  in fo rm o w ać  będzie o o- 
siągnięciach naszych reprezen tan­
tów  na I I  Akadem ick ich  M istrzo . 
stw ach Polski.

W  Z A K O Ń C Z O N Y C H  w  nie  
dzielę m is trzostw ach lekkoatle  
tycznych  okręgu uzyskano dość 
słabe w y n ik i.  N a jb a rd z ie j chy­
ba rozcza row a ł re z u lta t  w  bie­
g u  mężczyzn na  100 m. B iegną  
cy w  f in a le  Leśn iew ski z B u ­
dow lanych  bez w ys iłku  uzy­
s k a ł 11.3. Spodziewaliśm y się, 
że w  f in a le  pob ije  sw ó j reko rd  
żydm ey. N ie s te ty  zawodnik B u  
d cw lanych  u zyska ł czas o całą  
sekundę gorszy. N a zd ję c iu : za 
w odn icy po w y jśc iu  z bloków  
s ta rto w ych .

T R A D Y C Y J N IE  po w ię k­
szych im prezach  zamieszczamy 
zdjęcie konkursow e p t. „P o ­
z n a j siebie” . T ym  razem  wśród  
50  tys ięczne j w id o w n i na w y ­
ścigach m otocyk low ych n ie  b ra  
k le  naszemu fo to re p o rte ro w i 
S. C ieś lakow i tem atu . T rudno  
je d n a k  u ją ć  na jednym  zdję­
c iu  50 tys. w idzów . Tak więc 
zamieszczamy tych  k ilk a  osób, 
z  ik tó ry c h  jedna  zakreślona  
czarnym  kó łk iem  pow inna  się 
zgłosić po odb ió r nag rody  
ks iążkow e j do d z ia łu  sportowe  
go „K u r ie ra  Szczecińskiego” .

Ze świata
—W  M O SK W IE  zakończony zo­

s ta ł 8 e tap ow y w yścig ko la rsk i 
M oskwa — C harków  — Moskwa, 
k tó rego trasa w ynos iła  1.350 km .

—  W  W IM B LE D O N IE  zakończony 
zosta ł tra d y c y jn y  tu rn ie j ten isow y. 
P rzyn iós ł on w ie lk i sukces austra. 
11 jeżykow i Segdamanowi, k tó ry  zw y 
ciężył w  grze pojedyńcze.i męż­
czyzn, w grze po dw ó jne j ze swym 
rodak iem  M c Gregorem  i w grze 
m ieszanej z am erykanką H art. W 
grze po jedyncze j kob ie t zw yciężyła 
C on no lly  (USA), w  grze podw ó jne j 
k o b ie t para am erykańska H a r t i  
Fry.

—NA O STATNICH  przed o lim ­
piadą zawodach lekkoatlec i ame. 
rykanscy, k tó rzy  m a ją  jechać do 
H elsinek uzyska li m . In . w y n ik i: 
110 — pp l. — J. Davis 14.2, skok 
w zw yż — W . Davis 2,04,2, tyczka 
— R icha rds 4,35, tró js ko k  —  Ash- 
ba u f 15,08 i  w  rzuc ie  k u lą  — 
O 'B rie n  17,38.

Nawe! najlepsi motocykliści

uznają zalety
wspaniałych wyścigów śiizgaczy

W 'n iedz ie lę  na O drze 
regaty m otorowodne

17 IE D Y  R O Z M A W IA L IŚ M Y  w  p a rk u  maszyn podczas 
os ta tn ich  w yśc igów  m o to c y k lo w y c h  w  Szczecinie, n i 

stad n i zowąd rozm ow a zeszła na m a jący  się odbyć w  n a j­
b liższą n iedz ie lę  w yśc ig  ś iizgaczy w odnych . N ic  .spodzie­
w a liśm y  się naw e t ż.c ten n o w y  n ieznany u nas d o ty c h ­
czas w  1’olsee sport, cieszy się tu  aż tak  og rom nym  za­
in te resow an iem . M o to c y k liś c i p o d ję li bow iem  tem a t z n ie ­
z w y k ły m  ożyw ien iem .

C P R A W U J Ą C Y  w  n o t  
^ l ę  fu n k c ję  k ie ro w n ik a

niedzie

spotu m otorow ego B u d o w la ­
nych , K A R A Ś , jes t p o p u la r ­
nym  w  W arszaw ie , czo łow ym  
k ie ro w cą  ś lizgow ca i  na pew  
no ja k  po w ie d z ia ł jeden  z 
w a rszaw sk ich  d z ie n n ika rzy  
będzie za tydz ień  w  Szczeci­
n ie  n ie m n ie j p o p u la rn y  n iż  
np . obecnie Ja n ko w sk i.

M o to cyk liśc i, pom im o  że im  
na ra z ie  n ie  bardzo  pozw a la  na 
to  a m b ic ja  „za w o d o w a ”  p rzy  
zn a ją  że zaw ody m o to ro -w od- 
ne są n ie z w y k le  c iekaw e. N ie  
m n ie j na pew no  n iż  nasze m o 
to ro w e  —  poda ł na  zakończe­
n ie  ro zm o w y Je rzy  D ą b ro w ­
ski.

N ie s te ty  do tychczas ty lk o  
w arszaw ska pub liczność m ia ­
ła możność zapoznać się z , 
ty m  sportem . P ie rw szym  m ia  
stem poza W arszaw ą w  k tó ­
ry m  odbędą się ogólnopo lsk ie  
zaw ody  m o to ro -w odne , będzie 
w łaśn ie  Szczecin. A m b itn a  sek 
c ja  m o to row odna  w arszaw sk ich  
B u d o w la n ych  zobow iąza ła  się 
d la  uczczenia Z lo tu  M ło d ych  
P rz o d o w n ik ó w  zorgan izow ać 
zaw ody ś lizgow ców  
d nym  z m ia s t P o ls k i i

j )  E G A T Y  śiizgaczy o „P u  
^ c h a r  E xpressu” , o rg a n i­

zowane przez ZS K o le ja rz , 
ponow n ie  w y k a z a jy  ja k  
w ie lk ą  popu la rność zdoby ły  
sobie w  s to lic y  sp o rty  m oto 
ro -w odne . 50 tys ię cy  w i­
dzów , zgrom adzonych na 
obu brzegach W is ły  i  na 
m oście P on ia tow sk iego  b y ły  
tego na jlepszym  dow o­
dem....

K ie d y  na p ie rw szy  w ira ż  
w p a d ło  p ra w ie  jednocześ­
n ie  k ilka n a śc ie  śiizgaczy, 
tys iące  lu d z i zam arło  *w bez 
ru chu . Jednak zaw odn icy 
z doskona łą  te ch n iką  b ra li 
os tre  w iraże . N a czo ło w y ­
sunę ła  się łódź N r  12. To 
B a lic k i (B ud.) n a  doskonale 
p rzyszyko w a n ym  m otorze, 
przez znanego m o to cyk lis tę , 
jednego z na jlepszych  w  
W arszaw ie , Szczurow skie ­
go. P rzez n ie rw sze  trz y  o- 
k rą że n ia  na  czele je c h a li 
B a lic k i,  J. K o ło d z ie js k i, 
C h y b o w s k i i  Fedorow icz.... 
Lecz  ja k  tw ie rd z ą , n a w e t to  

en tuz jas tyczne  spraw ozdan ie  
n ie  odzw ie rc ie d la ło  w  p e łn i 
em pc ji ja k ą  p rzeżyw a ło  nad

sposób p ropagow ać te n  spo rt 
w  k ra ju .  A  czy m ożna zna- 
leść w  Polsce m iasto  posiada­
jące  lepsze w a ru n k i do u- 
p ra w ia n ia  tego spo rtu , n iż  
Szczecin? C hyba n ie . N ic  
w ięc dz iw nego  że w łasne w  
Szczecinie odbędą się w spa­
n ia łe  rega ty .

ten  W is łą  ponad 50 tys . w idzów . 
W  Szczecinie będzie ich  na 

pew no znacznie w ię ce j. W  
W arszaw ie  s ta rto w a ły  bo­
w ie m  ty lk o  ślizgacze do 250 
ccm. W  Szczecinie d o jdz ie  je  
szcze je d n a  k o n k u re n c ja — ło ­
dzie  w  k a te g o r ii do 500 ccm 
oraz p raw dopodobn ie  re ko rdo  
w y  b ieg  na jw iększego ś liz -

n ych  zaw odach k o n tro ln y c h  
w sp ó ło rg a n iza to r te i im p rezy  
Exprès W ie czo rn y  p isa ł m. 
ińn....

B a c h tio r  n ie  w ie , gdzie schować ręce, i  szarp ie  
w e łn ia n y  paseczek. W stydz i się. a le  g n ie w  je ­
szcze n ie  m in ą ł.

—  W idz isz  ją , ś liczno tka . Z a p y ta j,  skąd ma 
sukn ię?  D okąd  chodziła?  Z  k im  ro zm aw ia ła?

—  C hodz iła ! R ozm aw ia ła ! —  przedrzeźn ia  
S z o -P ir ! —  M oże jesteś chanem ?

S z o -P ir  za cze rw ie n ił się. B a c h tio r  n ie  może 
znieść jego  spo jrzen ia . G iu lr iz  u da je  że ro b i poń 
czochę. N isso  siedząc na  podłodze z p o d w in ię ­
ty m i no g a m i p a trz y  ze s trachem  na mężczyznę. 
S zo -P ir łagodn ie je  i  zw raca  się do n ie j:

—  K to  c i d a ł suknię?
—  N ie  g n ie w a j się. Szo-Pir... odpow iada c icho 

N isso  i  w  og ro m n ych  w zbu rzonych  oczach za­
pa la  się nadz ie ja . —  K e n d y r i b y ł tu ta j,  poszliś­
m y  do  kupca... K u p ie c  dał...

—  K up iec?  Z  K e n d y r im , m ów isz, byłaś?
D laczego S zo -P ir ta k  na n ią  p a trz y  Już  le p ie j

b y ło b y , gd yb y  p o krzycza ł, ja k  B a c h tio r ! Nisso 
m ilczy . Chce pow iedz ieć S zo -P ir o w i p raw dę, ale 
p rzecież chc ia ła  p rzygo tow ać pod a ru n e k  w  ta je  
m n icy ... O pow iedz ieć o  suk ience  to  znaczy —  po 
w iedz ieć o  w e łn ie , a ta  wełna...

G iu lr iz  w id z i,  że S zo -P ir c h m u rz y  się coraz 
b a rd z ie j, odgadu je  jego  m y ś li i  d e cyd u je  się 
w trą c ić :

—  N ie  to , co m yś lisz  S zo -P ir! R ob i coś z w e ł- 
, n y , u  m n ie  się uczy. K u p ie c  z a m ó w ił u n ie j poń
czochy, da ł wełnę, za pracę zap łac ił.

—  N ana! — b łaga -urażona Nisso. P ro s iła m  cię!
—  M ilcz , m ilcz ! P rosiłaś... —  k rz y c z y  na n ią  

G iu lr iz . —  T e ra z  in n a  sp raw a  —  w id z isz  co w y ­
szło! N iech le p ie j S zo -P ir w ie...

—  A  po co nagle p o trze b u je  pończoch? —

iw c iw M m
zw raca  się do  s ta re j S zo -P ir, lecz B a c h tio r  n ie  
pozw a la  je j  odpow iedz ieć:

—  N ie ch  zd e jm ie  sukn ię , cisnę ją  w  tw a rz  
ku p co w i!

S zo-P ir ogląda uw ażnie s tró j Nisso. Dobrze 
je j rzeczyw iśc ie  w  sukience, ła d n ie  w  n ie j w y ­
gląda. S zo -B iro w i z ro b iło  się żal Nisso.

—  B a ch tio r... Inacze j z a ła tw im y  tę  sprawę. 
K u p ie c  d a ł. N ie  d a ł o t  ta k  sobie —  n ie  w iem , 
ja k ie  m ia ł w y licze n ie . A le  zastanów m y się: 
kup iec  d a ł to w a r, a po to  jes t kupcem , żeby 
sw o je  to w a ry  sprzedawać. S uk ienka  m a  sw o ją  
cenę. On chce, żeby N isso odpracow ała je j 
w artość. A le  za w e łn ę  i  sukienkę dostan ie  in n ą  
zapłatę. Sam  się z  n im  obliczę, a suk ienka  n iech 
pozostan ie u  N isso. Ju ż  czas,żeby się p rzyo d z ia ła !

—  J a k  to  —  obliczysz się?
—  T o  m o ja  spraw a... A  ty, N isso, n ie  chodź 

w ięce j bez nas do  osied la .
—  O czyw iśc ie ! —  p o d chw ytu je  B a ch tio r. —  

N iech  n ie  chodz i! N ie  m a po co tam  chodzić!
—  N ie  d la tego . B a c h tio r , — p rze ryw a  m u  Szo- 

P ir  po w ra ca ia c  do zw yk łego  iron icznego tonu . 
— W idzę, co z c ieb ie  za w ładza ra d z ie cka , go­
tó w  iesteś zam knąć N isso. Z innego powodu...

—  Z  iak iego , Szo- P ir?
—  N astępującego. —  słyszysz, Nisso? —  p o n ie -

P o rozeg ranych  w  u b ie g łym  Raeza po lsk iego  k a te g o r ii 1000
m ies iącu  p ie rw szych  tegorocz ocm>

Szczecińskie zaw ody roze­
grane zostaną na O drze pod 
W a ła m i C hrobrego. T rasa p ro  
w a d z i w o k ó ł W yspy  G rodz­
k ie j i  w yn o s i oko ło  2400 m. 
Dość łagodne w ira że  i  d łu g ie  
o d c in k i p ro s tych  p rzyczyn ią  
się do znacznego zw iększenia 
szybkości, a co za ty m  do u -  
stanow ien ią  now ych re k o r­
dów , k tó re  ju ż  są no tow ane 
w  ty m  sporcie.

P isząc o w yczynach ś lizga - 
czy i  prow adzących  je  zawo­
d n ik ó w , niesposób n ie  dodać 
że „o jc e m ”  tego- sportu  w  
Polsce je s t w a rsza w ia n in  inż. 
G A J Ę C K I, k o n s tru k to r  dosko 
na lego m o to ru  G A D , m a tką  
zaś O środek dośw iadcza lny 
P Z M o t w  W arszaw ie, w  k tó ­
ry m  m o to ry  te  zosta ły  skon­
struow ane . W n a jb liższych  
num erach  zapoznam y czy te ln i 
k ó w  z budow ą ślizgacza, te ­
ch n iką  ja zd y , czo łow ym i za­
w o d n ika m i s ta rtu ją c y m i w  
te j d y s c y p lin ie  sp o rtu , sło­
w em  z w szys tk im  co da je  ogól 
ną o r ie n ta c ję  o  ty m  sporcie. 
K ie d y  bo w ie m  w  n iedz ie lę  spot 
k a m y  się na W ałach  C hrobre  
go, szczeciniacy muszą być  
ju ż  s ta ry m i m o l o ro -w o d n ia ka  
m i p rz y n a jm n ie j w  teo rii- 

Jesteśm y p rzekonan i że 
n iedz ie lna  im preza  zapór ząt 
k u je  w reszcie  ten  p ię kn y  
sp o rt w  Szczecinie. D latego 
też za in te resow ane in s ty tu ­
c je  ja k  P Z M ot, L ig a  M orska  
czy S ekc ja  S p o rtó w  W od­
nych  W K K F  p o w in n y  w y ­
korzystać p o b y t w  Szcze­
c in ie  ca łe j p o ls k ie j czo łów k i 
m o to ro -w a d n ia k ó w  i n a w ią  
zać z n im i w spółpracę. Na 
pew no je ż e li będzie sprzęt, 
w  Szczecinie zna jdz ie  się 
w ie lu  chę tnych  do u p ra w ia ­
n ia  tego sportu .

w a ż  sa ludz ie , k tó rz y  chcą c ię  z w ró c ić  A z iz -  
chonow i.

G dyby sam A z iz -chon  z ja w ił się nagle na ta ra  
sie, N isso z lęk łaby  się chyba m n ie j. Zb lad ła .

—  N ie  b ó i s ię  g łup ia ... —  p o w ie d z ia ł S zo-P ir. 
D obrze, że m y  o ty m  w iem y... N ie  b ó j się. Zos ta ­
niesz w  S ja ta n g u , ty lk o  n igdzie  n ie  chodź bez 
m o jego  pozw o len ia . A  te raz  w s ta w a j! B a ch tio r, 
p rzyw io z łe ś  zd a je  się g linę?  Podn ieś t iu b ie te jk ę . 
Ech, ty . za b rudz iłaś  ją  ca łą !

B y ł w ieczór. Jeden z ty c h  cichych w ieczorów , 
ia k ie  zda rza ją  s ie  ty lk o  w  górach, g d y  w ąw óz 
s tyg n ą cy  po d z ie n n ym  u p a le  aż po kra w ę d z ie  na 
p e łn io n y  jes t cisza, g d y  k a żd y  szelest, dźw ię k  
sk rzyp iącego pod- noga kam ien ia , p lu s k  s tru m y ­
ka  na  n ie w ie lk im  spadzie —  unoszą s ie  nad  do ­
l in a  i  świad-cza o ie i m a je s ta tyczn ym  spokoju. 
Ś w ia tło  księżyca p o w o li op a n o w yw a ło  św ia t. 
G dzieś w  do le  sm ę tn ie  i  c icho  brzęczała g ita ra , 
k tó re i odpow iada ła  z da leka  fu ia rk a .

B a c h tio r  d a w no  iu ż  w szedł po d ra b in ie  do sw e  | 
go szałasu, a N isso poszła spać do poko ju .

S z o -P ir  s ie d z ia ł na ta ra s ie  odw rócony* p le ca m i i 
do  sadu i  o b e jm u ją c  rę ka  ko lana  i  k iw a ją c  s ię  i 
le k k o , ro z m a w ia ł z G iu ln iz , k tó ra  w yp ro s to w a n a  j 
i  su ro w a  s iedz ia ła  na dyw an ie .

S z o -P ir  op o w ia d a ł o ty m , ja k  ż y ją  k o b ie ty  za i 
góram i, tam . gdzie na zawsze oba lono  U sta lone. 1

R edakcja - Szczecin, -u. H ołdu 
Prusk iego 8, I p t r . T e le fo n y : se­
k re ta ria t 44-97. -ek re ta rz  odpow ie­
d z ia ln y  24-28, dz ia ł m ie js k i 82-64, 
d z ia ł koresponden tów  te renow ych 
44-97 dz ia ł spo rtow y  44-88. „S y ­
g n a ły "  44-40. red nocna (po godz 
20) 25-J4, da lekop is  60-56 Red. 
naczelny p rz y im tije  w  gódz. 12— 
13 sekretarz, w g. U —13 N ie zam ó­
w ion ych  rękop isów  nic :w raca się. 
Ogłoszenia ti l Hołd- P ruskiego 8, 
T p tr. Zam ów ienia i w p ła ty  na 
prenum eratę (4 z ł 50 gr m iestęcz. 
nie) p rz y jm u ją  w szystkie urzędy 
pocztowe i listonosze.

*  Szczecińskie Z ak ła dy Gtaftozn®. 
A . i - 10032. Zam . a r  3868. 8.7.93,
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